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Uproszczenie.
Rozsuwa się powoli gęstwa pogłosek, 

jakie osłaniały dywisyę gabinelu Dra Ste­
czko wakiego. FrzodewsśyćtkiCiin odrastało się, 
że upadek rządu ^powodowali na równi 
z pasywistami — aktywiści R®ąd ustąpi i 
dlatego, że nie chciał ukazać się przed Ra­
dą Stanu, w której większości nie posiadał. 
Ale sam „pasy wiz,m11, t. j. Klub Międzypar­
tyjny, większości Rady nie stanowi i nieraz 
jeż w swych utarczkach przeciw rządowi 
pozostawał w mniejszości. Pymisya gabi­
netu mogła więc zyskać podstawę wtedy 
dopiero, gdy Liga Państwowości Polskiej, 
więc zrzeszenie „aiktywistyczno11, również 
przeciw polityce rządu się oświadczyło.

Stropił się tent nieco aktywizm galicyj­
ski. Delikatnie admonieye, jakich Lidze u- 
d<®ta, W yjaśniają dostatecznie jej stanowi­
sko, a- zarazem oświetlają zamiary rządu, 
który ustąpił. Liga jest mianowicie zwo­
lenniczką „rozwiązania austro-polskiego14 
i z tego punktu widzenia odmówiła gabi­
netowi zaufania, gdy spostrzegła, że idzie 
011 ku „rozwiązaniu11 niemieckiemu. Ofcn 
żywa jej była więc atakiem „austrofistwa11 
przeciw „g e rma.n of i Ls L w u'', jak w skróceniu 
w Warszawie się,mówi. Różnica międz_y 
Ligą Państwowości Polskiej, a Klubem Mię­
dzypartyjnym jest naoczną. Liga .nie miała­
by nic przeciw takim akcyom rządu imie­
niem społeczeństwa, które prowadziłyby 
<*o „rozwiązania austro-potokiego11 — oba­
liła go natomiast, ponieważ zamierzał nikła* 

Berlinem. Tymczasem Klub Mię-- 
ćlzypar.tyjny uznaje wszelkie definitywne roz­
wiązywanie kwestyi polskiej za przedwcze­
sne w danym momencie, a równio zasadni­
czo oponuje zamiarom jakiegokolwiek rzą­
du, aby jako instaneya decydująca zawie­
rał imieniem Królestwa umowy, chociażby 
ta  wiedzą Regencji i Rady Stanu. Kwestye 
przyszłości politycznej, sojuszów, koawen- 
*!yj i t. d. ma rozstrzygać tylko Sejm. Oto 
stanowisko Klubu Międżypartyjne go. Współ­
działanie z Ligą Państwowości Polskiej 
było więc zbieżnością czysto przypadkową: 
skutek zaistniał tensam, lecz przyczyny wy- 
ff .'(dają odmienaiie.

Przyczyny te wszelako działają dalej. 
I  dlatego kandydatura ks. Radziwiłła na 
prezydenta gabinetu upadła, jak ma teraz, 
bezpowrotnie. Ks. Radziwiłł i Adam hr, Ro- 
Łikier byli, jak wiadomo, zwolennikami dal­
szych pertraktacyj z Rzeszą, i chociaż z oto­
czenia ich słyszało się zawsze o rokowaniach 
t  obydwoma pań3twajm. _cen tralneml, jedna­
kowoż silna pnmewyżka rozmów miałrt padać 
na szalę berlińską. Propozycyo utworzenia 
gabinetu otrzymał natomiast p. Kucha-rzew-

[ski. Zastrzegł on sobie czas do namysłu, gdyż’ 
, DSudowaoie nowego rządu założy przedc- 
| wszystkiem od tego, czy przyszły premier 
na konforencyach z przywódcami stron­

n ictw  uzyska pewność, że w Radzie Stanu 
{rząd nie będzie pczbawicny większości.
0  tern znów rozstrzygać będzie już nic ów 
chwilowy 'blok między Ligą Państwowości 
Polskiej, a Klubem Międzypartyjnym, lecz 
sam KM* Międzypartyjny. Ro chicciaż rząd 
pozyskałby sobie Ligę Państwowości, to 
jednak groźba interpolacyj i roapraw poll- 
tycznych zawisłaby wid nim z równą silą, 
gdyby miał przeciw sobie Klub id iędzypar- 
tyjny. Ten zaś przyrzeka życzliwą neutral-

.ność tylko temu rządowi, ktÓTy nie będzie 
! sam próbował definitywnego roza-trzygania 
| kwestyi poLkiej i wszelkie decyzye polity­
czne natury zasadniczej odroczy do Sejmu.

Położenie jest- więe jos-ne. Opinia. Króle­
stwa uspokoiła się w każdym razie co do

1 tego, iż rząd obecny, znajdujący się in statu 
' dinnisisionis, nie będzie na własną rękę przed- 
. siębrał żadnych kroków imieniem społeczeń- 
i stwa. Tego zaś się olfaswif.no i tern w pierw­
szej linii tlomaczyć należy protestjr powsze-

] ohne przeciy; odroczeniu Rady Stanu na. 
j czas bezterminowy. Przypusacziano bowiem, 
że rząd chce wysunąć za nawias nawet tę 
kadłubową reprezentacją polityczną, aby 
mieć wolne ręce w ewentualnych układach 
z Berlinem. Na teraz wydaje się to wyk! 11- 
ezioaiern. Możność takiego miniaturowego 
zamachu stanu od]jadla z chwilą, gdy się 
okazało, jaką burzę by w społeczeństwie 
wywołał.

Przesileniu warszawskiemu zawdzięczamy 
w każdym razie jeden moment pouczający 
i ważny. Okazało się, że „aktywizm11, ró­
wnie jafc „poeywizm11, nie cofa się w da­
nym razie przed aitakiem ma rząd warszaw 
ski i przed obaleniem go, jeżeli to  nie od­
powiada jego politycznej taktyce. Jest to 
nowość znamienna. Dotychczas głoszono 
z itej strony bezwzględny posłuch dia ka­
żdego rządu warszawskiego, dlatego tylko, 
że jest rządem. Każdy, kto ośmielił się 
czynić zastrzeżenie, spotkał sic z surową 
admonicyą. Me wolmo było stwierdzać, że 
popiera się rząd tjrJko w tych giamcaeb, 
w jakich postępowanie jego jest — zdaniem 
tej czy innej grupy politycznej — dla Pol­
ski korzystne. Nie wolno było zapowiadać, 
te  gdy te granice przek ■ oczy, dana grupa 

jro7pocznie go zw-alckać. Poslirszeństiwo bez- 
' warunkowe było obowiązkiem wszystkich —
I według „akty wizmu11, zaś kto przeciw nie- 
;mu wyitraczat, dopuszczał się niemal zdra­
dy stanu parisitwa polskiego, a  już co naj­
mniej przeszkadzał budowie państwiowości 
polskiej.

Obecnie, po usunięciu gab inetu  przez I.x-

; właściwe uważa. Uczynił tosarao, co Klub 
. Międzypartyjny, chociaż z innych moty- 
, w ów, jak to wyżej zaznaiCzono. Upada więc 
uia przyszłość wszehm kampania aktywi- 
[ zmu przeciw grupom, któreby rządowi opo- 
!nowaiy. Zaisada „saóuoisanctitntis11 każde­
go rządu -warszawskiego będzie z dyskusyi

gę Państwowości Polskiej,, teza. ta musi ru-11 n i o w e j n o t y  r z ą d u ,  która eta!a się 
nąć. Obalif ją sa.m jej twórca: sJcrajnw a - ' zapewne podstawą czy punktem wyjsciit

1 rokowań dyp' onmtjcznych J . ks. Radawił-
zatem zupełnie 

ęniiany zdań w kole 
jeszcze narodu, 

leez przecież mogących dać wyraz panują­
cym w kraju przekonaniom i dążnościom. 
I jeśliby nawet, jak wolno przypuszczać, ta 
•wymiama zdań nie poszła po myśli p. Ste­
czkowskiego, to jednak pozostałaby po niej 
w s k a z ó w k a  o g ó l n a ,  c e n n a  d l a  
k a ż d e g o  r z ą d u ,  pojmującego wagę 
opinii narodowej, i pouczająca dla sprawy 
rekonstrukcji gabinetu. Sądzimy -wreszcie, 
że i na zewnątrz sąsmężowie stanu, pragną­
cy dowiedzieć się. c z y  i o i l e  z a  d z i a ­
ł a c z a m i  p o l i t y c z n y m i  p o l s k i m i  
s t o j ą  s z e r s z e  k o ł a  n a r o d o w e ,  

j „Odroczenie Rady Stanu nietyłko udure 
gdyż! tak  interesującą dysku-yę, lec,z nad- 
fc to nie pozwoliło poimfoirinować się nam, dla­

czego przesilenie minis tory akie nae będzie 
załatwione oćLrazu. Tak czy owak, fak.tem 
jesfc jedno: że przesiionie ma tnwać przez 
„pewien czas11. Nie pozostaje nam przeto 
nic innego, jak wyrazić nadzieję, że okres 
ten będzie korzy tnle zużyty do itego, żeby 
módz tal: prayzto-ować zmiany ministeryaf- 
ne do wskazówek en In ii publicznej, a b y  
p i z y s z l i  m i n i s t r o w i e  b y l i  (za so ­
b n i e j s i  w c i e r p l i w o ś ć  co do zaga­
dnień o g ó l n y c h ,  a za to czujniejszy 
wzrok zwrócili na te dolegliwości życia bie­
żącego. do których oświetlenia. ty’e mate- 
ryalu dostai czjły choćby dotychczasowe 
rozprawy w Radzie Stanu11.

i wyłączoną. Spór, jeżeliby znów zaistniał,
| toczyć się będzie o to jedynie, czy opozy- 
j cya przeciw gabinetowi ma podstawę nze- 
Iczową w korzyścladi lub niekorzyściach 
| sprawy polskiej, czy też jej nie ma. IJga 
.Państwowości Polskiej obaliła rząd,
I jest przeciwną „rozwiązaniu11 niemieckiemu, 
j Klub Międzypartyjny uczynił tosamo, gdyż 
1 jest przeciwnj’, na teraz, -wszelkim defini- 
jtywnym rozwiązamom. Nic nie przeszkadza 
I dyak.usyi o to, które stanowisko jest racyo- 
j makiem. Ale. nikt nie może już od dysku- 
jsyi eię usuwać i przecinać ją poetycznym 
'argumentem, że o zamiaruc.h rządu dytspu- 
tować nie wolno, bo Avsz.j-s.tko, co on uczy­
ni, ma być bez krytyki przyjręte.

Zniknięcie tego falszywegn dogmatu nie 
“będzie dla stosunków politycznych w Kró- 
1 lestwie c.bojętirem. Nie będzie- obojękiem 
I ta.kże dla Galicji, gdzie każdego, kto chciał 
j działania rządu wa,rszawsi!d.ego ocemać pod,
1 kątem ich celowości, potępiał ultra akty wi zm 
zasadniczy, jadro j^asyiwastę11. Hono^kopy 
.zasadnicze Potok?- wyglądają dtitetląj bardzo 
korzystnie, aczkoOmdek położenie taktyczne ' 
jest może trudniejszern, niż kiedykolwiek.! 
Wszelkie więc uproszczenie musi bvć pożą- 
danem. j

Z głosów prasy, które wyświetlają prze­
silenie warszaw-skie, zasługuje na uwagę 
spokojna ocena położenia pitzez bezpartyj­
ny ,^Kuryer warszawski11. Wywody te przed­
stawiają się w liniach głównych jak nastę­
puje:

„Jak  wiadomo, znane rokowania Janusza 
jks. Radziwiłła i Adama hr. Rcmikiera w Ber- 
j linie i Wiedniu, prowadzone w imieniu rzą­
du, diortyczyły zasadniczych spraw naszego 
bytu politycznego. Nic prostszego, nic no.- 
turainiejszego zatem, że się niemi zajęli 
członkowie Rady Staniu i zapragnęli zaró­
wno dowiedzieć eię coś realnego o akcyi 
wymienionych panów, jak wyrazić swój na 
nią pogląd. Przecież idzie tu o podstawowe 
zagadnienia mrodowe. Z drogiej stroaiy na­
leży przypuszczać, że i sarni członkowie 
rządu powinni być zainteresowani w tein, 
aby poznać opinię tej Lustytucyi przedsta­
wicielskiej, którą sami stworzyli i którą 
sami uznali za niezbędne dla siebie forem.

„W sprawach tych obecność p. Sroczkow- 
eddego przydałaby się bardzo, oa to bowiem 

■ był cdnowiedzfalnjun autorem owej k w i e -

„Gonicc“ warszawski pisze:
Wykazywaliśmy zawsze konieczność 

porozumienia alf ■ Niemcami, a któ­
rymi wiąż(| nas wspólne ir.tereey, 
aczkolwiek rozdzielaj* nas jeszcze (I) 
•ntagonizmy i niechęci (I). B ym pstw  
mi jednak lub antypatyami w poety­
ce kierować się nlo raoina, lecz jedy­
nie interesem. Wspólny Interes jest 
podstawą trwałości wszelkiego przy­
mierza i sojuszu politycznego.

Najtrudniejszą do uleczenia bywa rwylde taka 
niepoczytalność, która ma pozory zdrowego rcz- 
sąilku.

, List biskupów TLifyackidi,
W „L'ie.ner Dioecesaublatt11 ukazał się 

list pasterski arcybiskupów i biskupów au- 
stryackick, datowany z i  4 sierpnia. Poda­
liśmy u  c, k. biurem korespondencj-jnem 
w Wiedniu jego streszczenie, które „Die 
Reichspost11 zaopatrzyła obszernym komen­
tarzem. Znajduje się w tych uwagach mię­
dzy inineini wzmianka, że „do episkopatu 
austryackiego należą nie tylko biskupi nie­
mieccy, lecz także czescy, polscy, włoscy, 
chorwaccy i słowieuscy11, dolej zaś znajdu­
je się uwaga, iż „biskupi austiyaccy mówią 
do swych ludów, każdy w swoim języku, 
lecz wszyscy w tymsaanym duchu11.

Nie wiemy, o ile komentarz ten. jest traf­
ny 00 do biskupów słowiańskich 1 włoskich, 
o których mówi „Reichspost11. W każdym 
razie list wspomniany nie nosi, jak to zwy­

kle bywa, imiennych podpisów wszystkich’ 
arcybiskupów i biskupów, lecz jest podpina­
ny tylko „arcybiskupi i biskupi Auetryi11. 
Jest wioe prawdopodobnem, że list odnośny 
wydali biskupi zachodnich prowkicył ru- 
strjmckich — zaś „Die R: iekspozt“ padha 
ofiarą przeoczenia, co jest. t:m  prawdepo- 
dobniejaze, iż biskupi po’s:y, o 'de nam r ia -  
dorno. do uoladauia! listu tego waywani rie 
byli i o nim ule wiedJ.oi.

Z KRONIKI P0L1WZNFJ.
^Niemieckie Izby handlowe zriożylv w K ubó­

stwie szesnaście reprezentacyj. W Berii ie ikI- 
bylo się zebranie sprawozdań e?e, na h ón ni 
byli obecni rep; czent anci jenerał-gubei.• a• or- 
stwa. Okazało się ze Izby niemie.hie wydo­
były z Królestwa wielo żywności i towarowy 
ś.by ten proceder ulepszyć i rozszerzyć, poma- 
nowiono zaloź.yć w Berlinie um\ŚLne bi iro ,..i- 
portu do Niemiec z Królestwa. Biuro to bo.i.-.le 
równocześiiio sterało się sprzeda '-. K- '.]<•; ;vu 
jak najwięcej wyrobów uienrioekiołi. W uar- 
szawie ma powstać siała wystawa v.x .rów 
przemysłu niemieckiego. n

Konkurs na h\Tmn ogólno sh.iv.i.uUU ..y. „ 
katolickie pismo słowiańskie .,Sioveic c'1 i1 
zya, mająca służyć za podkład m :-/'c .. 1 
tytuł: „Od Bałta do Jadran.u1 P„0<1 Bi-ltyku 
Adiyatyku11). Uczestniczyć rugą  ko-npt.cy 
rzy poludniowo-slowieńscy. C7.rs”y . ć- 
Termin do 15 listopada.

Wszechniemieeka „partya ojczysta11 urządzi­
ła tymi dniami w Berlinie zgromadzenie, na 
którein wygłosB znany agitator, W. Bacmeister,' 
rzeoŁ o położeniu. Mowa jego była poświęco­
na atakom na „słabeuszów11, „wewnętrznych 
wrogów11, na „politowania godną postaw ę hi-* 
du11 wobec ostatnich wydarzeń militarnych i ca 
^pyskatych uzceekaazy11, któisiy nie w iem  jui 
w zwycięstwo mdeesa niemieckiego v w ten spOf 
hób. pomagają nieprayjacielowi Takimi „szczek 
kaoŁami1* są „Boittoer Tagcblatt11 i „Frankfurf 
tor ZJig11. Dostało się I kapitanowi korwet^ 
Perrsiusowff, który ogłosi! niedawno artykuł (f 
łodziach podwodnych, nie w duchu wszcobńeT 
miecSm. P. Bacmeistar zaczął krzyczeć, 
artykuł ton był niegodny oficera i że „taki 
człowiek powinienihy być eiyn chowany". Szał 
wszechniemiecki dosięg? szczytu.

Polskość na Litwie.
Do warszawskiej Rady Sianu wyslosotln* 

ło litewskie Biuro informacyjno obszerni 
memoryał w sprawie żywiołu polskiego 11?  
Litwie.

Przypomniawszy n* wstępie, t«  Litwa b]fi 
la przez wiek XIII i XIV kolonizowaną P(K 
lakami w drodze wypraw wojennych Jitewy 
akich po jeńca do Polski, przez 00 już w 
wiekach średnich pov.rstało na Litwie podło.

ilną Bin»że entografiezne polskości, przypomina 
ro okres najnowszy, gdy poczucie na 
wości zaczęło budzić się z uśpienia u wszy

r r-aa-a.A.T-óiłuriaPriw:

„Józef II. w sutannie”.
w swojem betleemskicm Tusculum św. 

Hieronim na stare lata uczy się gramatyki 
„chaldejskiej11. Nauczycielom jego jest do­
brze płatny żyd.

Gorący temperament i burzliwa krew dal- 
niatyńska, której nie zdołała, ochłodzić ani 
siwizna, co już pokrywa głowę, uczonego 
miiicha-ascety, ani surowo kajanie nokutne, 
któremu się oddawał, sprawia, że mu co 
chwila brakuj0 cierpliwości, zrywa się, rzu- 
ca wszystko w kąt ąn-ej celi i żyda-magistra 
chco za drzwi wyrzucić, żeby więcej nie sły­
szeć chraplif h i syczących dźwięków bar- 
barzyń kiegi- ...uzceza semickiego. W takich 
chwilach sprytny żydowin wiedział, czem 
najlepiej można uspokoić zniecierpliwione­
go ucznia, wrażliwego na wspomnienia ze 
swej przeszłości klasycznej: zacytowaniem 
fcdania Wergiliusza. I szeptał mu wtedy do 
u ‘ha krótkie zdanie: Labor improbus omnia 
vincit To za każdym razem starczyło, żeby 
zniechęconego Hieronima ustatkować i do 
dalszego „ślabizowania11 aramcjsLiego a lfa­
betu zachęcić.

Ten szczegół z życia Doktora Kościoła, 
ptzgz niego samego mniejwięcej w ten spo­
sób co tutaj opowiedziany, przypomniał się 
--V _6'dym wertował nujświeżr-zą pracę sę­

dziwego profesora Uniw. Jcgicll. ku. Prała­
ta Chotkowsklcgo *).

Pracowitość niestrudzona u tego badacza, 
zwłaszcza dziejów kościelnych austryackie- 
go zaboru, zwycięża trudy i  niedomagania, 
jakich wiok zaiste niemłody nastręczać mu­
si nie mało, zwycięża ona też zdenerwowa­
nie wojenne, które o wiele młodszym.nie po­
zwala oddać się z potrzebnym spokojem 
pracy pisarskiej, zwycięża wreszcie Wstręt 
i odrazę, która się musiała budzić w jego 
duszy na widok spustoszeń, wyrządzonych 
w części polskiego Kościoła przez Polaka, 
a przy tein wysokiego dostojnika tegoż Ko­
ścioła, ks. prymasa Poniatowskiego, brata 
króla.

Dziwne uczucie ogarnia czytelnika wobec 
matcryału z taką skrzęt-nością wydobytego 
prze/, czcigodnego autora z aktów i archi­
wów — uczucie zdziwienia ł odrazy równo­
cześnie. Dowiaduje się bowiem czytelnik, 
io zasady „oświecenia11, które wyznawali 
ęp/iini refonnatorowie publicznego naucza­
nia, kazały im gwoli rzekomego podniesie­
nia nauki, znosić najróżnorodniejsze insty­
tucje dobroczynne, w które pobożność i ini-

*) Ks. Dr Władysław Chotkowski: „Ks. Pry­
masa Poniatowskiego spustoszenia kościelne w 
Krakowie. Przyczynek do dziejów Uniwersytetu'*. 
Kraków. Nakładem Akademii Umiej. 101S. Stron 
117, w dużej 8-ce. 1_

losierdzic •chrześcijańskie minionych wieków, 
wyposażyło Uniwersytet Jagielloński ku po- j 
żytkowi tak magistrów', ja ko też zwłaszcza 
ubogiej młodzieży. I zdziwienie ogarnia 
człowieka wobec dziwnej logiki, którą się 
kierowali Kołlątaje i sekundujący im w tych 
reformatorskich zapędach Poniatowscy, bo 
trudno odpowiedzieć sobie na pytanie: co 
ma wspólnego z-oczj ; zczcziehi nauki uni- 
wersytećkioj znoszenie i Lasowanie całego 
szeregu burs dla biednej młodzieży i berie- 
fieyów dla niebogatych magistrów Jagiel- 
lońsldoj Szkoły?

Ale ostatecznie niema się czemu dziwić. 
Sekciaraka bowiem zaciekłość zawsze jest 
ślepa i nio widzi, że przeprowadzając swoje 
„widzi mi się11, bunzy nieocenione wartości 
życiowo, dziejowe i kulturalne. Tym refor­
matorom chodziło o zeświecczenie naucza­
nia w Polsce, o zatarcie wszelkiego śladu 
wpływów Kościoła na szkolnictwo, i dla>- 
tego usuwali nawet te ślady, które skąd­
inąd powinni byli starannie zachować. Eo 
czyż to liczna -fuiidacyo na rzecz Uniwer­
sytetu, przez, nich z taką zaciekłością'po­
znoszone, nio byłyby się tomu Uniwersyte- 
towi przydały? Ale mniejsza o to. Autoro­
wi rozchodzi się bardziej o owe zasadnicze 
sprawy; choć jako historyk referuje tylko 
spokojnie, nie wyrażając* swego subjekty- 
wmego zapatrywania, to jednak czuć, że pi-

r--i 1 ij  , nią, i cyfiy także sercem, któremu 
droga jest cala przeszłość Almae Matris, a 
które uocenia należycie mćesłyckano znacze­
nie Kościoła dla szkolnictwa.

Gorliwość odnowicieli życia publicznego 
w Polsce nie poprzestała na „sekularyzowa- 
niu11 instytucyj akademickich — oni zapra­
gnęli także, aby „oświecenie11 pełnymi stru­
mieniami przenikało także wewnętrzne ży­
cie Kościoła i dlatego — kasowali klasztory, 
iście po Józefińsku, tale, że najsłuszniej pry­
masa Po wiato wsKiego za to, że przykładał 
ręki do tych bezbożnych poczynań publicz­
nie nazywano w Krakowie Józefem n . w 
sutannie. Przed oczyma czytelnika drogiej 
części pracy ks. Prałata, poświęconej wła­
śnie sprawne konfiskat klasztornych w Kra­
kowie, przesuwa się cały szereg bolesnych 
tragedyj niejednego cichego przytułku życia 
ascetycznego i poświęconego dziełom miło­
sierdzia chrześcijańskiego, i ciche współczu­
cie go ogarnia z tcini Bogu ducha winnemi 
zakonnicami, którym co cbwiia z konsy- 

.storza przybija]" na furtach dekrety kasa-
zo nmi troski 
:l .me i mate-

ia
dr.

cyjne pod ^erlidajini 
o —  ich większe dobro 
ryalne.

Historyk powinien, według znanej zasady, 
mieć śmiałyść powiedzenia wszystkiego, co 
prawdziwe („ne ouid Teram non a.udeat di- 
ccre“). Ks. Prałat Cb.otkowski niczego nie

kich gnębionych lud ów v Zdawało się, że nr£ 
Litwie i Białorusi fala ta zmiecie resztki 
szlacheckiej polskości, ocalałe po r. 18(i3f 
Tymczasem stało Eię odwrotnie. Ruch uświa* 
domienia narodowego objął na Litwie nio

owija w bawełnę, choć pisze o prymasie Ko-"1 
ścioła, sam jest tego Kościoła dostojniki 
a rola prymasa jest dla historyka Kościołar 
przykra 1 bolesna. Ale to nie osłabia w ni*1 
ezem jego (autora) szacunku i miłości dia' 
odwiecznych zasad i praktyk tego Kościol. 
Owszem, wobec niecnych na; ości na ins 
tucye klasztorne, autor tem dosadniej pod1*' 
krośla, że należyty rozkwit życia klasztorne* 
go nie tylko dla duchowego życia cbrzdl 
ścijańskiego ma doniosłe znaczenia, ale ta le­
że dla materyalnego dobroby su nie jest c. )- 
jętny z różnych wzulcdów. To prawdziwie! 
mężne stawanie w obronie tej strony życia’ 
kościelnego wystawia piękne świadęctv i  
autorowi jako kapłanowi i uczonemu- a .p ra­
wie rzewna akrzętność, z jaka śł dzi oa nie­
raz drobno szczegóły w życia bylweii ki - 
sztorów i klasztorb.ów kn».kowsPb*.h, świad­
czy o j-go umiłowaniu do j-raorolc-.k-i i. ra­
kowa, u tych zaś, którym te budnei: p< 
ny być szczególnie drogie, z pewm ń z... > 
wni mu miłe wsporiTuIonie.

Jeszcze słówko o formie i naukowym tmi- 
rakterze najnowszej rozprawy ks. Pr:, i ara 
Ghotkowskiego. Otóż bardzo to pięłam n  cz 
i ze wszeeh miar pożądana, jeżeli tego 
dzaju dzieła olśniewają nie tylko treścią i 
metodą, ale także wykwintoą i świetną for- 

j mą, stylem i wysłowieniem. Niewątpliwą t"z 
jest rzeczą, żo w iuayc.i czasach i wa... i-



t

t̂ Tko Litwinów I Białorusinów, ale siepiąl
głęboko w podłoże etnograficzna polsku*, 
eaś prześladowasio Kościoła przez Rosyę 
(wzmocniło jeszcze ten prąd odrodzenia, gdyż 
Wiara i narodowość splatały się tam ze so­
bą jak najściślej. Rozpoczął się., nawet od­
ruchowy postęp polszczyzny w środowiskach 
rdz«*nśo litewskich i białoruskich, bez agi- 
tocyi z niczyjej strony, samą energią kul­
tury. Gdy zaś znikły władze rosyjskie, któ­
re ruch ten gnębiły, prawda, długo tłumio­
na, wyszła na jaw.

Ja k  wiadomo ze spisów ludności, prze- 
p**wadzouych przez władze inomufckie na 
fcen ie  „Ober-Oąlu". ludno .w. polska doche- 
da  w "Wileńszczyźnie i północnej czeki gu ­
l a m i  Grodzieńskiej do 70% w stosunku do 
agółi5 chrześcijan, osiągając w niektórwch 
.obwodach, jak np. w Wileusiiem 90%. Po­
za obszarem Litwy eLaogmiicznej ż ludności 
katolickiej tylko 0.3% przyznało się do na­
rodowości białoruskiej. Ale nawet na podsta­
wie niektórych spisów rosyjskich, tak  umic- 
jąteńs fałszowanych, można stwierdzić sił:; 
żywiołu polskiego na Litwie. Ze statysta V 
wyho-rćów do samorządu ziemskiego wynika, 
ż* tuż przed wojną, bo w roku 1012 ogólna 
liczba Polaków na tarytoryum W. Ks. Litew- 
■kiego dochodziła do 3 i pół miliona. Los 
ziomi, znajdującej się w rękach polskich wy­
nosiła przeszło 140 tysięcy kilometrów kwa­
dratowych, t. j. przenosiła a-aeznie obszar 
Królestwa Kongresowego.

lodług tychsamyćli danych na zachodni- ’ 
n u  Księstwa do dziełu wód Berezyny i 

Dniepru na przestrzeni 237 tysięcy km. kw. 
ludność poi :ka wynoń 3 miliony — przc- 
nc-il więc pod względem liczebnym Li­

twinów, których wszystkiego na całym ob­
szarze Księstwa, jest tylko około 2 milio­
nów i dorównywując na tym obszarze u-

prawosławnym.
r.;i H . 71.'

poi

czcbnością Białorusinom 
2yvioł tt:'- po!*1-; n? zie 
pcdstawic tych setnych dcnych. między Ko- 
v<— :1 -1 ,o P i w 1-'-' z. • Z- C ’ -i- -- -- - 
rrauicą gub. "'v iir>ń?k!ej zajm uję' przestrzeń 
P3 CS J.-m. kw . L udność polska wynoś! 2 nu- 
]?nny i jrr*' hi:k.-’kr-^t;ue liczniejszą -od nrtte- 
srkaińerch obol: Li‘wirów i BWorucinów. 
T;4. wrw nowe prądy ntłiodowoćciowe za- 

.ińiast przyrJmć zcglcdę polsko'ci Litwy, jć- 
S-T”ć łb po’-.kość tam wzmo^hr.

t 3*1* 12 Wrzefrua" 1918' roku. Nr. 20S.

się uniknąć. Wotróle każdy żyd logicznie my-jskie, stałe dochody lub co gors z a proletaiyal
ślący, powinien zrozumieć walkę -partyjną 
przeciw ortodoksem prowadz-oną, której je­
stem ofiarą. Ale mam silną nadzieję, że będę 
wiernie i szczęśliwie służył narodowi żydow­
skiemu i to będzie mą zasługą. Z wielkiem 
poważaniem Moszo Ffeffer.

Przem ył koszykarski
Jak  już donosiliśmy, w Galicyi zachodniej 

zorjBoicowa.no Związek koseyka?s&i, które­
go celem i zadaniem będizie ujęcie w zdro­
wą handlową faunę produkcyi koszyii»r- 
skiej i jej podtwejienia. Na cele te sulteiiry- 
bcwano około 700.000 k<or,ón, lecz ażeby 
stanąć na sLkii#j*afoh podstawach finanso- 
wycb, spowodowano k<wif»rencyę z  repre- 
zentarrtorni naszych banków, aczkolwiek, 
jak słyszymy, Zakłady koszykarskie p.. 
Krausa z Rudnika, które zdobyły światowy 
zbyt, gorąco zajęły się także zachodnio- _ 
galicyjską' akcyą. Banki nasze, z Bankiem! 
P rzem iło  wym na czele, reprezentowanym

mteligencyi, nad której dolą lamie się ręce 
i dużo mówi, a potom jedyną rzecz, istotnie po­
mocną i istotnie z r o b i o n ą ,  cofa przy pier­
wszej lepszej sposobności Mimo dobrego źró­
dła, z którego wiadęraość tę czerpiemy, trudno 
nam wierzyć, by gmina zamiar swój naprawdę 
wykonała. „Reforma", zamierzona i słuszna wo­
bec dzierżawców morgowych i większych par­
cel, byłaby dla dzierżawców pojedynczych dzia­
łek drakońską i -wprost nieludzką.

K DOM AKADSfcHCKI. Dziś do Domu a.kade- 
jmickisfgo (uL Jabłonowskich) zjedzie komiśya
z § 19 o odszkoflowani ach wojennych. D- m 
akademicki został, jak wiadomo, zwrócony mło­
dzieży, na przeznaczony mu przez fundatorów 
cel i użytek. Stało się t-o, dzięki nieustannym 
zablerom prezesa Towarzystwa Wzajemna po­
moc słuchacza praw St. Świcżawskiego, a 
przy tyczliwem poparciu całero szeregu osób. 
Największą pomoc podobno okazała interwem- 
cya Księcia Biskupa Sapiehy, oraz życzliwe 
stanowisko generała-•/broimist rza Beniniego.

Z TEATRTT [M. SŁOWACKIEGO komuni­
kują: Jak to już doniesiono, w niedziele 15

A i£ |b .  ™- się podwoje teatru im. Słowa-przez ?. Ćłyr.-Dra Mareim S z a r e g o ,  daty c.kieg.0j in3u^ m]j| c ^zo^ „Weselem" Wy-
odpowiodź odmowną, wz.gi ednie tak  mało 
znaczną proponowały współpracę, że mu- 
sia.no z ich współudziału zrezygruowae. Pro­
ducenci kosaykaracy, względnie ich zwią­
zki, skazani zastali na samopomoc, zatem 
nie tracąc- czasu, powinni zacząć bezawto- 
csiraie działać. Przemysł ton ściśle ludo-wy,' 
powinita. być poparły kąpitałem ludowy m, * 
którego nie braknie, zwłcr.Tłczau, że daje wy­
borną lokatę. Mamy nadzieję, że wg-ądnic 
w tę sprawę Dr F-r. Stefcayk, że aong-auizo- 
wtase aostetńe konsoreyum celem założenia 
spółki z ngr. odSpow. ze W3f>ółurb;lałem fir­
my Kraus z fśukJka,, dającej gwarancyę 
wyroblaniem sw<tm. że ponrw i ten -nrzomysł
na
którego iriMonor.-ą pi-odoJsłę-ę składa się 
praca 12 wsi w  niskim powiecie.

Panów dyrektorów banków poinformo­
wać iiał*4y, że przemysł ten n ifizie, t, j. 
ani w Nianezscłi, ani we Fsaałoyi, nie jest 
i nie powinien być puzem ^bm  fArywinym, 
a ruduicki, choł potófcda także aorowe for­
my prtSMfśki dc»nowś«o niatteŚMiozego, o- 

i braca daaseiątiwni nJBoaów i mprezenteie 
ibardKO n idheną .ty  TJ&:jęm Lawiiu skspur- 
towyia gidąż, p *o d A » y ą  ewą js*ai*p?.tniiąc

, epiańskśego. Nie grnne u nas od lat 4 dzieło, 
przygotowane zostało z całą starannością i o- 
trzymalo nową dekoracyę. pendzla p. Zygmun­
ta Wierciaka, wzorowaną wiernie na projekcie 
autora. Ohuadę ról głównych tworzą pp.: Pan­
cewicz (panna młoda), Rotter (gospodyni), 
Luszczkiewicz - GaJlowa (Marysia), Solska- 
Grosserowa (Rachela), Drzewiecka (Marynal, 
Czapjińftka (Klimina), oraz panowie: Kosiński 
(goenodanz), Bońeza (StsAczyk), Noskcwmki 
(Nos), Feldman (Z-d), Jedno wek i (Wemyho- 
ra), Szymborski "(Czepiec), Białkowski (pan 

j młody) i inni. Reżyseruje p. J. Soknowaki, gra- 
’ jąc pamiętną od premienr rolę dziennikarza. 
.,Wcsele“ powtórzono będzie w poniedziałek.

teisamej w y r o w i ,  jak- mdiuoki, «a  wtorek i czwartek b. tygodnia. Początek praed-

Ze spraw żydowskich.
Kłopoty p. Pfeffera.

P. Mojżesz Pfeffer, członek warszawskiej 
Pady Stanu, jest ortodoksem, ald zwalcza 
r.uofronal zm żydowski. Stąd ma wiele-nie- 
piryjemności, gdyż prasa nacywialistyoaią 

— ’> go z zapałem. Obecnie ataki ponowi- 
oo zmusiło p. M. Pfeffera do -obrony.

on posłańców, którzy rozdawali po 
YŁ zraza wy kartki aaatęiyujące:

Do opinii publicznej! Z powodu oapzici na 
n i *  pewnych gazet żydowskich rćmymi fał- 
aaami o mych mowach w Radzie Stanu, u- 
wZiKł za potrzebne oświadczyć: 1. Zmyślo­
nym faktem- jest, że powiedziałem, „aby 
paMkaeaono , iż żyd wchodzi ua trybunę". 
Ptcedwnie, mówiłem: ,Jliech Was nie gnie­
wa, że przemówi żyd, którego nie chciano 
wykrad do żadnej komisyi". Cel mój był ja- 

any i wyraźny: żeby nie traktowano po anty- 
8MBĆM.U narodu żydowskiego. 2. O chedo- 
iMb, szkołach, nacyonalizmie i o eyonizmie 
nic nie mówiłem. Absolutnym fałszem jest, 
jakobym wyrzekł nieprzychylne słowa o czę­
ści — żydów. Potwierdza to ofieyainy ste- 
nnyim  Rady Stanu. Zbyteczna więc dodać, 
fee wszystko, co wrogowie e mnie mówią, to 
omwr.erslwo. 8. Z powodu haniebnych napaści 
na mnie pp. ł ’riłuckiego i Jaekana, -wepom- 
iM m  tylko ich nazwiska i im osobiście wyt- 
knąk-m szkodliwe tendeneye, zwłaszcza po 
haniabneia wystąpieniu p. Priłuckiego, które 
mojłoby spowodowa'6 rozłam między iydajni 
a chrześcijanami i czego, Bogu dzięki, udało

dalakie śwśfctow* rycala złęrtu- %pjame zala- 
twiocifl taj s p w ry  ae ataomy MMcu Prze- 
mysłowajo pmykre rob-i wraka nie; nie pcv- 
wstrayma jediiifc dizj-aWnoćci łnicystrwy 
pry wwtaej. NżłijmwIiiość docaorwnffo-a d-o te­
go, że przeanyfił kosayfeawłd w mcLodniej 
części kraju obajmio w wkapłoatecyę firma 
K lina z Rudrafca, co uw«śa.Ó nałoży w da­
nym naale nawet za kowyst ne ro&wiąizanie, 
jeżeli nie znrlatda się itnsfytucęni, kłAraby. 
konm lM K  t  wcby.aś^cyc-h prayMadów, 
mejrwatoie zorgan-zowała te nowe a wiel­
kie aródła, do«x)dów. Krajowy Pa.tnx>nat 
vobtł już Bwoje, niech daiał-a tera* inneya- 
tywa pnywrłffliL. R. W.
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kach rzscz ta  byłaby umknęła pewnej — 
Eriwrtą nieznacznej — rozwlekłośei, powta 
rzania się, pewnych chropowatości w kon- 
Btrukeyi zdań i niezwykłych form pWBMity- 
cznych, boć autor znany jest, chośby tylk*1 
ze swych publikacyj homiletycaiych, jako 
wytwomy krasomówca. Ale w tę rzecz nie 
będę się wdawał, bo nie należę do coehu 
krytyków i smakoszów literackich. Zdaj* 
mi się jednak, że wydymać usta nad powa­
żną i żmudną pracą historyczną z te jo  po­
wodu, to rzecz zgoła zbytkowna. To same 
powiedziałbym o znamionach maukowrch 
tej pracy: choć pojęcie o tern, co jest dauko- 
we, a co nie, jest w gruncie rzeczy tak  pe­
wne i jasne, to w praktyce jednak nieraz 
spory o to powstają, szczególnie gdy idzie 
o prace historyków. Gdy w oczach jednych 
tylko prace „syntetyczne" jak się to mówi, 
znajdą łasicę, drudzy takie syntezy odrzu­
cają jako twory subjektywne, a  ZMKłzyt 
mimem naukowości odznaczają tylko to, co 
„oddaje źródła". Więc jak kto chce: ks. Pra­
łat wypisał żmudnie i podał starannie to, 
co przed okiem publiczności było ukrj iO w 
zakurzonych aktach archiwalnych. Jeżeli 
kto na upartego chce powiedzieć, że to po 
fczyr.n.m* k*st. r.iorrnkow o: habeat sibil

Ks. Dr J .  K.

SŁUSZNE I KRZYWDZĄCE KONFISKATY. 
Że wywóz z miasta artykułów żywności, prze­
znaczonych na spekulacyjną sprzedaż, jest za­
broniony i artykuły wywclone w znacznej ilo­
ści przez paskarzy winny być konfiskowane,, a 
sprawcy surowo karani — jest rzeczą słuszną 
i chyba tylko pałkarze takiemi konfiskatami 
są rorwaleni. Ane u nas, niestety, rozmaite or- 
fe ra  wiadz, nie rozumiejąc, czy nie chcąc ro- 
rawioó odrKwoych rozporządzeń, konfiskują' 
iućMara uceoiwym nawet drobne ii ości artyku­
łów, wi«wone na własny użytek. Jaskrawe by­
ły naduiyCła przy konfckowaniu skromnych

stawienia o gódz. 7 wieczór.
Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 

Pod kierunkiem reżysera Ryezowskiego odby­
wają się końcowe próby z pierwszej oryginal­
nej nowości, z jaką jutro teatr nasz występuje, 
mianowicie z „Białego kaptura" St. Kozłow­
skiego. Główne role spoczywają w rękach pań: 
Gzylewskiej, kreującej history-czną postać mło­
dej zabójczym Marata. Karoliny- Corday; Turo- 
wiezównT, Kolman, Horowięzowej I Czajkow­
skiej; z męskich ról najwybitniejsze postaicie od­
twarzają pp.: dyr. Jamlński-(popisowa rola te­
go artysty, Marat, przrezto 40 razy grana przez 
niego w teatrze Polskim w Warszawie), Sam­
borski (Danton), Kijowski (Robfspiere), Ku­
charski (Onston Breftwille'), Ryszkowsld (opat 
Corday), Trzyward, Korecki, Kolwas, Bojna- 
rowekł, Skalski, Byetjzyńfki i w ogóle caJy mę­
ski zespól dramatyczny. „Biały kaptur" będzie 
grany trzy razy z rzędu w tym tygodniu: 
w "piątek, sobotę i niedzielę wieczór.

WIECZÓR CHOPINA. Pierwszą imprezą te­
gorocznego sezonu koncertowego dyriekcyi kon­
certów krakowskich wra* z Tow. muzycznem 
będzie wieczór Chopina, znanego młodego pia­
nisty, Mieczysława Mttnza. Program wieczoru 
obejmuje: Sonatę B-moll, etudy, noktury,
scherzo H-molI 1 polonez aa-dur, rzeczy dobrze 
znane z estrady koncertowej. Będzie to zara­
zem pożegnalny występ w naezem mieście mło- 
dc-y-o artysty, udającego się w pierwszych 
dniach października, celem dokończenia stu­
li yó w, za granicę kraju. Koncert odbędzie się 
w sali Saskiej we czwartek dnia 19 b. m. BTe- 
ty do nabycia w księgarni Eberta.

Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH. Na wystawę 
dzśoł sztuki, w gmachu Tow. sztuk pięknych 
(plac Szczepański 4) nadeszły dzieła następu­
jących artystów: Albinowskiej, J. Bukowskie­
go, M. Dudka, Z. Diiiazyńskiej-Rosińskiej, J. 
Fa.łata, St. Filipkiewicza, E. Gepperta, VI. 
Rofmanua, St. Janowskiego. J. Karszmiewicza, 
A. Kaipińskiego, J. Krasnowolskiego, J. Mal­
czewskiego, 8. Paciorka, J. Piotrowskiego, L. 
Piccarda, Pnmiańkowskicgo, Fr. Potockiego, 
A. Procajłowicza, B. Serwina, K. Sichulskiego, 
Skot.niey, Ft. Turka, Urszulskicgo, H. Uziembły, 
L. Wyczółkowskiego, W. Kossaka i w. i. Wśród 
tylu dzieł wielkie zainteresowanie budzą nie­
znane dotąd w Krakowie potężne wisye J. Mal­
czewskiego, kollekaeya akwarel Leona- Wy­
czółkowskiego, pomieezozona w osobnej sali.

dnia kafnieruca. Wczoraj organa polieyi ją Wy­
śledziły i ' aresztowały. Pieniędzy cd niej nie 
odebrały, gdyż je strwoniła.

KIESZONKOWCY. Wczoraj aresztowano na 
gorącym uczynku kradzieży w tramwajach 
dwóch młodych, kieszonkowców, którzy już 
w tym fachu długo i z „pomyślujTu" rezulta­
tem pracują. 20-lctni Stefan Strączek utrzymu­
je siebie i rodzinę z kradzieży kieszonkowych 
i był już 14 razy karany. Wyciągnął podczas 
jazdy tramwajem jednemu kupcowi: portfel ze 
znaczną kwotą pieniędzy. 18-lelni zaś Roman 
Waeze-lkowski od 10 roku życia operuje po kie 
rżeniach i był 13 razy katany. Przychwycono 
go w- chwili, gdy w Uwawaju wyuaąBŁął Aro­
nowi Jonowicz*wi pGrtftł z kwetą 4Ó00 koron.

ZŁODZIEJE KOLM&WL Otgana polieyi 
przytrzym ały 37-letaM f* f O w tnlL » Strsfile- 
cldego i 41-letnie»» r<aarid», Biwwteiha. z So­
snowca, którzy od p»wn*f* eżasu loyawMŚi 
się kradzieży na tutejanfut dworcu kołajowya.
Między inemi skradli oni A. Ifrkdapawi portfel 
ze znaczną kwotą i«euitósj i esobiłbymi d*ku- 
mentaml. Pieniąc!ze odubrwio. j a&aećą, mało przypiinowmł wszystkiego, deś4

‘WYWÓZ Z 14RAKOWK. Na dworcu przy-!aa tom, że to żełazo roztopione ze straszną silą 
trzymano szeregowca, Chatina Uartajpaura, j w g-órę z bukiem wyleciało, a potem w dół 
który usiłował wywieźć u- -u >d 15 kljr. ’ ajadło i zalało siedmiu ludzi, przy tem pracu- 
masła. ' i j f̂cych. Pięciu z nich: Żywek Tomasz, Jareo Ja-

kób. Kaleta Maciej, Jur^zek Jan, .Dyrfaga

do teatru Polskiego. P. Lesccsyiskl miał pobiesi 
rad w teatrze Rozmaitości S50 marek miesię­
cznie, p. Szyfman widocKile ofiarował mą 
więcej.

DOWIEM CI NA UCHO... Na ulicach Warsza­
wy nalepiono ostatnio pewnej nocy mnóstwo 
olbrzymich plakatów z wymalowanem uchem i 
aapfecm: „Powiem ci na ucho, że z kimś jest 
krucho". Wywołały one ogromną senzacyę lecz 
zniknęły rychło z murów. — Nadmienić należy,; 
że plakaty te pojawiły się już były tuz sv, fgo 
c*Łsu na murach Warszawy, gdy także ą  
„Kuitó" bvło krucho.

STRASZY WYPADEK. Z Węsiers-kiej G6u 
ki donoszą nam o straazuym wypadku, jaki ?iq 
tam wydarzył w hucie, będącej własnością 'To- 
w«Tf»twa niemieckiego (Gestor. Berg-tiad 
Htittesnwerks-Gewawłiafrp Oto we wtorek 3 
b. m. przed połodaiem mieli ludzie odlać wkkli, 
walec dla papierni . w Zabłocau koło Żywca, 
Wlali do formy oko.o 2(X)0 roztopionego żelaza. 
Czy to forma była stora i niedobra, czy te* 
Bujrtcr (Czech) Leber, na którego się ludzie

iloźci żjwnośei, p*r.*woic*ych /Jo miejsc ką- pośmiertna wystawa L. Piccąrda, zajmująca
również osobną salę i wreszcie kilkadziesiąt no­
wych karykatur K. Sichulskiego, wyobrażają­
cych wybitne osoby ze świata politycznego, ar­
tystycznego i literackiego. Otwa.ncie wystawy

pUlowych dla wł»wych rodzin. Litania krzyw­
dzących konfiskat jest długą. W ciągu miesię­
cy nazbierało się dużo rażących pi'zykładów 
tej „yrndżwońci" unsądowej, która była zresztą 
aieeem innem, tylko prostem nadużyciem. 
W wielu też wypadkach „konfiskowane" pro­
dukty niknęły gdzieś tajemniczo. Należałoby 
zerwać raz na itw «« z tą, krzywdzącą ludność, 
praktyką; ptakMaa i spekulanta rozpoznać ła­
two po ilości towaru i tłóinaezeniu; ludzie 
uczciwi, ciężko dziś walczący o wyżywienie 
siebie i rodzin, na szykany konfiskat nie- po­
winni być narażeni.

CZY TO PRAWDA? Ze strony poinformo­
wanej dowiadujemy się, że magistrat zamie­
rza na rok następny 1919 nie wypuszczać na 
Błoniach parcel dotychczasowym dzierżawcom. 
O Ca chodzi o dzierżawców większych działek 
ponad 200 sążni, których p r o d u k e y a  
p r z e n o s i  w ł a s n e  z a p o t r z e b o w a ­
n ie , zamiar magistratu jest chwalebny, a re­
forma łatwą do przeprowadzenia. Ale czy mo­
żna, czy godzi się dziś, w tak krwawych i gro­
dowych ezasach, pozbawiać szereg rodzin tej 
odrobiny kapusty i ziemniaków, które własną 
swą znojną pracą, na s w o j ą  w y ł ą c z n i e  
potrzebę wyprodukują? Dzierżawcy parcel na 
Błoniach, to przeważnie ludzie skazani na ni-

nastąpi w niedzielę dnia 15 b. m. o godz. 11 
przed południem.

PRZECIW ZAWLECZENIU CHOLERY. Na 
murach miasta rozlepiono okólnik namiestni­
ctwa do wszystkich starostw galieyjskiech i 
magistratów Lwowa i Krakowa, przypominają­
cy przepisy, celem przeszkodzenia w zawlecze­
niu do kraju cholery, panującej obecnie w 
Rrsyi.

Z POGOTOWIA. Wczoraj popołudniu przy­
prowadził żołnierz policyjny na stacyę ratun­
kową funkeyonaryusza tramwajowego, który 
przy łączeniu wózów doznał zgniecenia i zła­
mania obojczyka. Po tymczasowem zaopatrze­
niu odwieziono go do szpitala św. Łazarza.

NA TANIE KUPNO materyi prowadziła nie­
jaka Rozalia Kurdziel dVvie włośeianki z Ja­
wornika, Rozalię Krzewińską i Annę Kurow­
ską. Każda z nich wręczyła usłużnej j>ośre- 
dniczce po 600 korom. Ówe materye miały ko­
biety nabyć w pewnym domu przy ul. Grodz­
kiej. Gdy tam w branie łatwowierne kobiety 
się zatrzymały, Kurdziclówna tymczasem znik­
nęła, uchodząc łatwo, gdyż je6t to przecho-

Z  P«&tkJ i ze feHfcta.
KONTRYBUCYE NA WSIE W KALISK1EM. 

Kaliski gubernator -wojskowy nałożył na wsie: 
Tądów, Zakrzew, Ostrów-Wartski, wieś i kolo- 
uię Jeziorko w powiecie turackim, k.vę kontry- 
bueyjną w wysokości 4000 marek. Powodem 
tego był fakt następujący: Nad rzeką Warną 
znajduje eię pastwisko, ofeszaru około 600 mor­
gów, którego podda nastąpił w dniu 14 ub. 
miesiąca. Z podziału tego nie byli zadowoleni 
mieszkańcy miejscowi i.w  chęci zemsty pod­
palili, zapewne nazajutrz 15 -.sierpnia, zabudo­
wania dwornie obywatela ziemskiego Dehncla 
w Tą dowie. Winowajców nie wykrjfo. Koatrj'- 
bueya zatem nałożona zoetała na zainteresowa­
no wsie. Jak głosi odntśno obwiesaceenie gu- 
bornatora wojskowego, kara ta- zestanin rozło­
żona na mieszkaaców wymieriionych wsi; sto­
sownie do wielkości posiadanych^ przez nich 
jruntów. KontrrŚMMja \f4cna być zapłaconą w 
ciągu S dni, w yrraciw y ra razie wsie obarczo­
no zostawią wojekowwai botnendazni windyka- 
cyjnemi na k' «zt. tychte.

03CHÓD 0DK9CŻY WTEDNIA W PIOTR­
KOWIE. Piotrkowski „Dz-icmnik Narodowy" 
donosi: W ub ielą  niedzielę, gdy w kościółku 
pa Kahlenbergu pod Wiedniom obchodzono par 
miątkę odsieczy Wiednia, w Piotrkowie o gedz. 
8 w kościele poberMrdyiBildm żołnierze wojską 
polskiego z b. P. K. P. z dowódca swym kap. 
Ruciiskłm w towarzystwie oficerów brali u- 
dział we Mszy św.l; którą odprawa kapelan w. 
p, ks. Dr Gflewioz. Podczas Mszy św. chór żoł­
nierzy odśpiewał kilka podniosłych pieśni. Po 
Mszy św. ks. Dr Gile wica, nawiązując przemó­
wienie do uroczystości Narodzin Najśw. P. Ma­
ryi, w króżkioh, a od serca płynących słowach 
podniósł jedną z cnót naszych ojców, a w szcze­
gólności rycerstwa poMdago, mianowicie cześć 
i nabożeństwo do Królowej nietyiko nieba, ale 
i naszej skołatanej Ojczyzny i w duszą obe­
cnych wszczepił otuchę, że jak Bugu Rodzica 
obroniła naszą ojcowiznę przez zachłannością 
wrogów pod Dąbrową, Kircholmem, Khzszy- 
nem, Chocirnem, tak i teraz wiernej Bwej cze­
ladzi zginąć nie da. NJiożeństwo zakończono 
hymnem „Boże, coś Polskę".

WARSZAWIANIN O LUBLINIE. Pewien 
Warszawianin, który bawił niedawno w Lubli­
nie, pisze: „Słyszymy o Lublinie, że jest dużem 
miastem, rozwijającem się na modłę europej­
ską, znamy świetną jego ;>n»fciość historycz­
ną, piękne kościoły i zsÂ -Jfci cisrar^rch wieków, 
jego szkoły i kirtgt»raf9 kttbwrafcra. Tiecz mimo 
całej sj-mpaśyt <&> sr^ha, śafeśka się ża­
lem serce i rołw—ra-n iW« prżybyBza,
który prze id Ao się p« \śhm*k IwWbia. Rzeczy- 
wiśoio, w żadstM e-jreąeęA*® mieście nie 
ścierpianoby tatsch ii«jw«»ądków ulicznych, 
takiego pomijwwa w f  iflhś-h względów estety­
ki, wygody i

Na KrakowslskBi P^niusfościii naprzykład 
handol i targ odbywa sńę publicznie, przed 
skliefM/ii na ęhcAuikadi, tamując ruch uliczny. 
Chodnila peki* wsząckie dziur, jam i wybojów, 
które moj»ą z łrWwością każdego o kalectwo 
przyprawić: ruchome płyty, zwisające rynny 
i t. d. gotują spokojnemu przechodniowi nie­
spodzianki, a już najgorsze chyba są te wstrę­
tne, uie do zniesienia wyziewy, wydobywające 
się z każdego niemal podwórza. Wszystko ra­
zem stwarza smutny obraz dzisiejszego Lubli­
na, który widocznie rozwija się nierównomier­
nie, bo kultura, mafctok i wysoka stopa życio­
wa niektórych sfer lubefaMcb nie mają żadnego 
wpływu na zewnątrany wygląd, na ład i czy­
stość w mieście".

POPYT NA AKTORÓW. W dziennikach war­
szawskich czytamy: Artyści dramatyczni nie 
mogą narzekać na okropności wojny. Nigdy 
bodaj w normanych warunkach nie cieszyli Bię 
takiom wzięciem nic tyk o u publiczności, ale i 

I u przedsiębiorców. Przed kratkami sądowemi 
rozegrał się już szereg procesów na tle podku- 
pywanie artystów przez konkurujące przedsię­
biorstwa widowiskowe. Dotychczas dotyczyło 
to głównie modnych obecnie kabaretów, lecz 
obecnie przyszła kolej i na sceny poważne. 
W dniach najbliższych rozważana będzie przez 
6ąd okręgowy sprawa, wytoczona przez Zrze- 
Bzenie artystów teatru Rozmaitości przeciw zna­
nemu artyście p. Jerzemu Leszczyńskiemu ó 
zasądzenie kary wadyalnej w kwocie 2250 ma­
rek za niedotrzymanie umowy uczestnictwa w 
trupie teatru Rozmaitości i zaangażowanie się

Wojciech — zostało prawie zupełnie tem żela­
zem zalanych. Żywych ich jeszcze wydobyto—< 
czekali około 4 godzh.y na lekarza, obhijćcni 
ze skóry i strasznie poparzeni. — Lekarza tu 
uiema na miejscu, tylko dojeżdża żyd z Mi­
lówki, o którym mówią, że nawet niema pa­
tentu lekarskiego. Potem nocą już ode-lanó 
tych pięciu na furach do szpitala w Żywcu. 
Dwóch z nich pochowaliśmy pr/y ogromnym 
tli unie ludzie w niedzielę 8 b. m., trzech zaś: 
Kalota, Dyrlaga i Joraczek, dogorywają w 
szpitalu w Żywcu.

PRZEDSIĘBSORCZOŚĆ POLAKÓW W KI- 
JOkYIE. Jak donoszą z Kijowa do dzienników 
lwowskich, zjeżdżają obecnie do Kijowa z ró­
żnych stron działacie przemysłowi i finansiści 
i zakładają różne trusty i syndykaty. Nawięk* 
sze zainteresowana budzą przedsiębiorstwa wę­
glowe, a także cukrowe. Przybywa między 
nymi do Kijowa znany przemysłowiec po!-Hf 
Karol Jaroszyński i organizuje' wielkie przed­
siębiorstwo pod nazwą „Kijów" z kapitałem 
zakUtdęwym 1 miliona karbowańców.

KŁOPOTY NOWEGO PAŃSTWA. Kijowskie 
„Ytidrożdenje" donosi, że komisarz koki qa 
prawym brzegu Dniepru otrzymał oświadczenie 
od 52 Urzędników tej kolei, odmawiające nauki 
języka ukraińskiego. Niektórzy z nich pi zą, 
języka ukraiiiskiego nie będą się uczyć dlate­
go, bo narodu ukraińskiego nie widzieli, ukraiń­
skiego języka nie słyszeli i nie wiedzą nawet, 
czy istniej# taki język, znane im są tylko nie­
która osoby które nazywają się Ukraińcami

i ktnwalkaty.
SZEF. KRAJ. URZĘDU GOSPODARCZEGO, 

gon.-major br. Robert Lamezan, wyjechał w po­
niedziałek na kilkudniowy urlop.

Z RADY OPIEKUŃCZEJ kpjnunftnją Ti*mi 
Stuw. *Rady opiekuńczej" w Krakowie, pracu­
jąc wytrwale od wielu lait pod hasłem ,ratuj, 
my dzieci", wyrwało setki sierót * otchłani nę­
dzy i morałnego upadku I oddało spoleczoA* 
stwu liczny zastęp pożytecznych i fachowo w 
różnych zawodach wykształconych pracowni­
ków. Katastrofa wojenna przysporzyła tysiące 
Meró* I rozszerzyła znacznie pole działalności 
tej pożytecznej instytucyi. Nadmierna drożyzną 
niezbędnych potrzeb życiowych, o rti wyż>*sk 
przemysłu oaskowego pogrążyła ubogą ludność 

rozpaczliwą nędzę. A atmosfera wojenni 
wpływa szkodliwie na obyczaje młodego poko­
lenia l wytwarza przemysły kieszonkowców t  
włamywaczy. Z tych powodów Stowarzyszeni* 
„Rady opiekuńczej" potrzebuje do spełń‘eiria 
podjętego zadania znacsmych środków. Tym­
czasem wpływy .do kasy Stowarzyszenia znacz­
nie się zmniejszyły. KUka źródeł dochodów od­
padło w czasie wojny, a ofiarność spoleczcA. 
sfewa, rozproszona na różne oele, zwróciła swój 
odpływ w ince strony.

Grono pań. należących do Stow. „Rady opie> 
kuńcze.j", chcąc pr/yjść z pomocą tej pożytecz­
nej instytucyi, postanowiło urządzić zbiórką 
na jej cele na ulica)ch Krakowa, która się od­
będzie w najbliższą niedzielę 15 b. m. Nie wąt­
pimy, iż publiczność krakowska skorzysta z tej 
Bposobności, aby poprzeć pożyteczną działal­
ność Stowarzyszenia i nie poskąpi ofiar 

Z TOW. NUMIZMATYCZNEGO. Zebrani* 
towarzyskie odbędzie się w piątek 13 b. m. 
o godz. 6 wieczorem w sali posiedzeń Muzeum 
techniczno-przacysłowego. Mówić bęizie p. Lu. 
dwik bar. Puget na temat: „Projekt założenia 
muzeum odlewów gipsowych w Krakowio".

KRAJ. RADA GOSPOOARCSA. oigan do­
radczy namiestnictwa, Krajowego Urzędu go­
spodarczego, zwołana będzie w pierwszej pot 
Iowie października do Lwowa.

ZABAWA „BABIE LATO". Polski Zwiąże^ 
katoł mł. rękods. i przem. w Krakowie orzą* 
dza w niedzielę dnia 15 b. m. zabawę „Babi# 
łapo" w Parku Krakowskim, na oele burzy dla 
terminatorów, która to bursa walczy dziś wśród 
najcięższych warunków, by wywtwió i odpowie, 
dnio poprowadzić wychowującą *'« w siej mk* 
dzież.

ŁAŹNIA LUDOWA, przy ui- Karmelickie) 
L 49, otwartą będzie we czwartek popołudniu, 
r  piątek ł sobotę przez cały dzień.

ZE SPORTU. W najbliższą sobotę I niedzielą 
rozegra Craoovia dwa nmtehe footballowi 
z „Vas es fenrmunkasok Sportklubja" z Buda­
pesztu. Drużyna w ęgierska, zwana krótko

r?arli: „Tetaida“, „W rzejiirtR" i „Mono- 
po!" oraz bibułki „Czawaj“ psleca zoasa

FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK
O L F A  H E R U C Z K I W  K R A K



STT. 205., Wi*egnfe 1SH  A jE * .

..Yasas zajmuje wybitne sthrunłTaho w mi- 
“irzostwie Węgier. Sprowadzenie pilkaizy wę- 

' «-*f>ndsich wymagiło niezwykłych starań, Ictó- 
rvch nie szczędziła Cracovia, ■piagnac uczynić 
zadość wymaganiom, krakowskiej publiczności 
sportowej.

i

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 12 -września.' 

Urzędowo donoszą dnia 11 wirześnia: 
Przy odparciu angielskich natarć ezą£eio-

St.

I tych na południe od Yprea i na północ cd 
jr ‘ | kanału La Bassce wzięliśmy jeńców. Na 
‘ " | południe od gościńca z Peronne do Cam-

Ręyeftuar teatru miej. im. J. 8'..
N i e d z i e l a  15 b. m.: „Wesele1*

B1 p o n ie d z ia łe k  16 b. m.: „Wesele" St. Wy-jbrai ponowne atak! Anglików doprowadziły
epiańskiego.

17 b. : „Wesele“ St. Wyspiań-

,,Zaczarowane koło" L.

W t o r e k  
skiego.

ś r o d a 18 b. m.
Rydia.

C z w a r t e k  19 b. m.: 
spiańskieyo.

• P i ą t e k  20 b. ip.: „Głuszec'
Bzowskiego.

S o b o t *  21 b. m.: „Przyjadelo" Al. hr.
Fredry.

N i e d z i e l ą  22 b. m.: popoł. „Walka ko- 
biet“ Scribe‘a i Legaure‘go; wieczorem „Przy­
jaciele" Al. hr. Fredry.

„Wesele" St. Wy-

St. Krzvwo-

zn ó w  do gwałtownych walk. Na południe 
od Gouzeauccurt i na niektórych miejscach 
koło Epefcy dotarł nieprzyjaciel do naszych 
przednie!! linii. Odparliśmy go przeciwna­
tarciem. 300- jeńców pozostało w  naszych 
rękach. Częściowe ataki Francuzów, które 
nastąpiły po przygotowaniu działowem, a 
także niespodziewanie, po obu stronach go­
ścińca z Hani do Saint Quentin, zostały 
odparte. Miejscowe walki na północ od Aił- 
iette. Między Aiflełte a Aisna wzmógł się 
ogień artyleryi w godzinach popołudnio­
wych ponownie do wielkiej siły. Wieczorem

-JO. -Sfp-

Tr 8311.

W arszawa. Br kor. „Monitor Polski" po­
daje do wiadomości: Departament państwo­
wy otrzymał 9 września od reprezerttacyi 
polskiej w Moskwie telegramy, wedle któ­
rych w Moskwie l innych miejscowościach 
w Rcsyi w ostatnich dniach bez sądu wielu 
obywateli Królestwa Polskiego rozstrzelano, 
między Innymi braci Lutosławskich. Polska 
reprezentacya w Moskwie podjęła wszelkie 
m.iKwe kroki, aby przeciwdziałać nieludz­
kiemu terrowi.

„Kuryer Polski*' pisze, ze Jlaryan L u t o ­
s ł a w s k i  D ł  znanym narouowo-demokra- 
tycznym przywódcą i Józef L u l o s ł a w -  
s k  i sekretarzem międzypartyjnej Rady. Po­
stępowanie przeciwko braciom Lutosławskim 
miało się odbyć już w ciągu sierpnia, lecz 
udało się im przesunąć termin.

żadnych trudności w załatwieniu przedłożeń } y W U |  } n ę f j a  f|)i» UVr- ’y j
rządowych, które ogólnie uznano dla orzy-j »-sU
wróceni* równowag w budżecie -państwo-1 K?JÓW. R  w  w  dniu 10 wiżcśua nod- 
wym za nieodzowne, oczywiście rowpowa- p?sany I03tał mi,:; , ;.ra uhraińdricgw

terror w Rosyi.
llc-pcrtuar j  .^ . i c g o  teatru powszechnego. ^  „iew zyjadel do silnego ataku. Zala-1 « « •* "* . K?r* centralny konutet w J a ­

d r o  u a . h \r. : ,.!\3:ęzmczka czardasza . - ' . i rosławiu uchwalił rozstrzelanie wszystkich
C z w a r t e k ? i b. m.: „Opieka wojskowa".1 ~ “ł c** " ------................................................................................................
P i ą t e k  j-1 M sh.: Poraź pierwszy: „Biały 

kaptur", szw.ka w A aktach St. Kozłowskiego.
S o b o t a  14 b. ni.: „Biały kaptur".
N i e d z i e l a  15 b. m.: popoł. o godz. 3 „Da­

my : hc.7.ary“; wieczorem „Biały kaptur".

mai się on przed naszemi liniami.
Pierwszy jen. kwat. Ludendurff.

Wieezgrey kemunikst riiew&ckl.
Berlin. B. kor. Urzędowo wieczorem, 

frontach bojowych dzień spokojny.
Na

Moskwa. B. kor. Centralny komitet w Ja- 
isławiu uęhwaiił rozstrzelanie wszystkich 

jawnych nieprzyjaciół sowjetów, umieszcze­
nie podejrzanych w obozach koncentracyj­
nych, zaś zmuszenie do robót przymuso­
wych innych członków burżcazyi

Humor i satyra.
Bajeczka.

j.ńasz... skosztuj!... Proszę!..:“ <— Za chwilkę:::
powoli",,.

t— „Czemu się wahasz?"... — ..Podmuchać
należy...

Sparzyć się łatwo, a to bardzo boli...
Mam na języku bąbel jeszcze świeży'*..,
Ale gospodarz się zżyma i złości...
„Ostrożność twoja przychodzi nie w porę — 
W dmuchania widzę dowód nieufności...
Jedz śmiało — radzę!— Inaczej — zabiorę!",..

„K ur. P o z n ."

Plany Focha.
Wiedeń. (Telefonem). Londyński 

ocenia sytuację na zachodzie w następujący 
sposób: Przyszłość zależy od niewyjawio-

ZAGSANICZNE PRZEDSTAWICIELSTWO 
 ̂ SYBERYI.

1 Sztokholm. B. kor .,Svenska Dagbladet" 
i donosi, że były poseł rosyjski w Sztokhoł- 
I mie otrzymał wczoraj telegram ministerstwa 

T im W  i s>raw zagranicznych rządu prowizorycznego 
syberyjskiego, wzywający go, by rozpoczął 
oficjalny kontakt- ze swoim rządem.

Minsignore Ratti w Krakowie.
Wczoraj -wieczorem odbył się w  pałacu 

kaią*fj»o-bieku pim raut, wydany przez Księ- 
chHBinkupo, Sapiehę na cześć mons. Rat-

Ofcoło godz. 9 wieczorem zaczęli przyby­
wać do pettacu książęco-bisfcupiego zapro- 
szm L PrzybywającycJh witał Książę-Piskup, 
pnM ntojąo ich mona. Rattiemn, "Wka-óte# 
Mi# paiacu zapełniły się. Wśród obecnych 

się: ks. Arcybiskup Teodorowicz, 
lOL M tku  p oominat Mańkowski, ks. Biskup 
R»**i* Nowak, ks. pm łat Dr Wą-dolny, ki. 
p*fc* Dr Cłiotkowuki, ks. prałat Krupiński, 

ks. k,w. Dr Podwiń, ks. 
kUw^Dr Nikiel, ks. Jutn. Dr Kołodsiej, ks. 
rei*#r Dr Sieoifttyclri, O. Henryk Haduch 
pwwhoc.yał 00 . Jezuitów, O. Rostworowski 
rsfctar 00 . Jezuitów, O. Trzem ecki prowm- 
jyał 00 . Redemptorystów, k«. Dr H. Pelle- 
■Biłetti sekretarz mons. Rattiego, O. Jacek 
Pfo#oniecki, ks, prałat Dr Rychlak, ka. pre- 
ixwyt Dr Kuilnowski, ks. prepozyt Dr Ca- 
puta, ks. prepozyt Masny, k-. prepozyt Pil- 
--.howski. la . prepozyt Mikulski, ks. prof. 
Kulig, ks. Dr Nieniczcftski, ks. sekretarz 
Niwnc 
nim ks,
chał hr. Sobański, Józef hr. Michałowski, 
Aleksander lir. Skrzyński, Franciszek hr. 
■•'otocki. rektor Dr Żurawski, prof. Józef 
Bweziński, prof. Antoni Górski, prof. Ignacy 
Chrwe.nowski, dyr. Dr Papee, prof. Stefan 
Surzycki. prof. Staniaław Kutrzeba, rektor 
Koitanecki, prof., Michał Siedlecki, J. E. 
Witold Hn-usner, .T. E. JędrzejowiftZ. de’egat 
Bie*i".decki. Dr Korzeniowski. Dr St. Tom­
kowi cz. red. 'Noskowski, Dr Jan Górski, 
r. Wacław Anczyc, Dr Gralewski, major A. 
Brzeziński. Konstanty Buszczyński, r. dw. 
Pec. r. dw. Schneider, Henryk Szarski.

Mons-ignore Ra-tti z widocznein ożywie- 
Da#ni rozmawiał z przedstaw Łonem i sooie o- 
eobi-teściami, informując się troskliwie 
ó stosunkach miejscowych i polskich w o- 
gólności. Ożywiona roemowa, która skupia­
ła zebranych, przeciągnęła się do godziny 
11-t.ej, Tuczem gońcie zaczęli opuszczać pa­
łac książęco-biskupi.

j nyeh i*sz*ze płanów F o c h  a. Pozostają -je- 
' r,zcre dw»vmie»iące, które się do walki na­
dają. Foch nie pozostanie bezczynny, ala 
nawet gdyby mu się udało przełamać lfnię 
H i n d e n b u r g a ,  to przecież nie jest rze­
czą pewną, ezyby się Niemcy cofnęli poza 
Belgię.

Cośmy przeżyli w ostatnich sześciu tygo­
dniach — kończy „Times" — to było ty l­
ko przygotowaniem do decyduirceFo ataku, 
jaki planuje Foch. Tonie nie myśli oszczę­
dzać materyału ludzkiego, lecz na szalę rzu­
ci wseelkie pragnie zadać cios, silniej­
szy niż wszystkie dotychczasowe.

Francuzi o odwrscis Mismcsw.
B*.-eo. B. kor. Dzienniki francuskie piszą 

zgodnie o pomnożeniu przeszkód, zbudowa, 
nych przez Niemców w pobiżu dawnego 
staaowieka obronnego. W i e l k i  o b s z a r ,  
zwła*«ea na zachód od C a m b r a i  za- 

1 a n o. Wedle „Temps" zamknięto śluzy ka­
nału pćłłocnego, a rzekę S c a r p ę zasypa­
no tak, że utworzono strefę nie do zdoby­
cia. Sprawozdawca „Petit Fariaien" odnosi 
z frontu, że z a l a n i e  t e r e n u  w yk .l.u  
c z a  u ż y c i e  c z o ł g ó w .  Wszyscy spra­
wozdawcy z frontu oświadczają, że nowe 
stanowiska niemieckie są nadzwyczaj silnie 
umocnione i tworzą przeszkodę, której prze 
łamanie wymaga jak najcięższych walk. Z 
tego powodu w- czynności bojowej oczeki­
wać należy zastoju. „Journal de Debato" pi­
sze, je odwrót Niemców już się ukończył.

PIERWSZA RATA BOLSZEWICKA.
.Berlin. B. kor. Płątua w myśl niemiecko- 

rc3yjskięj urnowy finasow^j z dnia 10 b. m. 
pierwsza rata rosyjskich wypłat- w zlocie i 
rublach wczoraj nadeszła do Orszy i zosta- 
y  wręczomą jiełnomocidkom Banku państwo- 
wego.

W ARCHANGIELSKU.
Lugaso. B. kor. „Cornere,delIa Sera" do­

nosi z Paryża, że w obszarze archnmgiel- 
sfcim, obsadzonym praez' wojsiłra koakcyi, 
puJkownik Szapli.n na czele zbrojnego od­
działu -wykonał Eamaeh etanu, pirzyczem 
uwięeił cały rżąd, ustanowiony tam przez 
koaicyę, z jego kierownikiem Czajkowskim 
i uwięzionych kazał przenieść na wyspę So- 
łowtócik. Szaplin, który uohotŁzi za przeci­
wnika boł&zewickiej wiadzy sowietów, miał 
wykonać zamach stanu z powodu osobwte- 
ao rozamrorrania, jaJdego miał dozmać ze 
strony koalicyk

Hussarek o Austryi.
Wiedeń. B. kor. Przedstawiciele prasy nie 

miockiej byli dziś goszczeni przez prezy­
denta ministrów Dra H u s s a r k a ,  który 
w ciągu przyjęcia wygłosił mowę, wskazu­
jąc, jak nieudatną była próba siania wśród 
ludów Austryi myśli rozkładu państwa. Au- 
strya była zawsze ostoją myśli austryackiej, 
uwzględniając potrzeby ludów w Austryi ży­
jących. Okazywała ona zawsze zdolność 
przystosowania się do potrzeb czasu. Niema j 
mowy o jakiemkolwiek uciemiężaniu Wobec •

gę chwilowy Z Koła poŁ brakowało dwóch 
członków,

ECHA NOMINACYI DR. SPITZMUELLERA.
Wiedeń. (Telefonem). Jak  obecnie wyszło 

na jaw, o tekę wspólnego ministra skarbu 
ubiegał się b. premier 0 1 s ra  - M a  r t  i jr i c. 
Ogólną uwągę zwraca fakt, że Węgrzy sprze­
ciwiali się nomiuacyi Dra Spiłamuellera- na 
gubematoia Banku austrc-węgierskiego (na 
które to stanowisko upatrzony jest obecny 
minister skarbu Dr Wimmer), c-hociaż gdyby 
Dr Spitaouellar był osobistością -fwlitjmzną, 
to właśnie na obeccem stanowisku móglby 
c dograć bardziej polityczną rolę.

ZAMASKOWANA PROPOZYCYA 
POKOJOWA.

Wieueń. (Telefonem). „Deutsche Tages- 
! zoitung" omawiając mowę hr. Buriana, pi- 
! sze, że chodzi tu tyiko o zamaskowaną i>ro- 
j pozycyę pokojową. W Wiedniu opowiadają, 
że wszecbróeoićy wytężają wszys.tikie siły, 
by pnzeciwdziałać ruchowi pokojowemu, 
spodziewając się słusznie końca swego par 
nowsmaa, gdyby, idea pokojowa Kwyciężyla.

Zwołacie lyby posJów.
Wiedeń. (Telefonem). W Izbie poetów 

krążą pogłoski, iż Rad* państwa zwołaną 
zostanie s a  daień 24 wnześcia.

Olii W  u i jiiiaii a M s i
Wiedeń. B. kor. Młniet-wstwo wojny ogła­

sza: Zupetae odcięcie azyatyckich obsza­
rów Rosyi przez wojska ententy i stojące w 
jej służbie formacye o z e s k o - a ł o w a c k i e  
nie pozwala na objęcie opieki nad j e ń c am i 
w o j e n n y m i  w S y b e r .y .i  przez austro- 
węgierskie, komisye jeńców wojennych. 
Ekspozytury, których urządzenie planowa­
ne było na Syberyi, podobnie, jak i niemie­
ckie komisye lokalne nie mogły być urzą­
dzone. Poszczególne organy austro- węgier­
skie zostały przy -wykonywaniu swoich o- 
gemd uwięzione, a o innych brak wszelkich 
wiadomoścL Z tych powodów ministerstwo 
wojny w porozumieniu z ministerstwem 
suraw zagranicznych zwróciło się do rządu 
d u ń s k i e g o z  prośbą o to, aby w tych ob­
szarach, do których nasze organa nie maja 
dostępu i nadal zatrzymał opiekę nad au- 
st.ro-węjr win mi jeńcami wojennymi i cywil­
nymi internowanymi, względnie aby tę  opie­
kę jeszcze silniej rozwinął. Rząd duński przy­
chylił się do tego życzenia w sposób naj­
uprzejmiejszy i wydelegował k a d t y a duń­
skiego Craraera, którego <4dWfci«M w 
T u r k i e s t a n i e  na rzec* ja* * wojen­
nych jest po— a linie zromx w '#><!>rzs 
ministra-rezydenta do I r k u c k a .  Posel­
stwo duńskie w Rat a—hurgu int*»y«»*»wało 
w tej sprawio'u rządu s y b e r y j s k i e g o  
w Omsku, Tomsku i Charbiute i za.fLidoonlo 
o tej sorawie poselstwa franciHŚda, angiel­
skie i japożakio w ArchaoftoWku. Również 
będzie się z naciskiem dążyć do odesłania 
do domu inwalidów, słabych i słabowitych. 
Czymi*ść własnych- n!iivi utrzymaną bę 
dzie we wszTitiich tych obęsarsch. udzia 
ich działalność jest n«3i2aw’ . i-.ma widoki.

Gutnika, p rze z  austro-węgiersldęgo aro’'asa* 
dora Forgscha i niemieckiego ambasadora! 
Mumma ukłwd, regulujący gospodarcze i fi-* 
nansowe stosunki między U k r a i n ą  a Au-t 
s t r o  - W ę g r a m i  po koniec noiku gospcw 
darorego 1918/1919: Wedle tej umowy U- 
kraina mocarstwom centralnym da do roz* 
porządzenia onawwiane ilości zibc-ża, cuknf 
i im śi-odków żywjio-ści, oraz surowca. Za^ 
płata następuje na. podstawie cen na Ulcrai* 
nie. Mocarstwa centralne ze swej strony 
dostarczą Ukrainie w i e l k i e j  i l o ś e l  
węgla i olei mineralnych.

W ia to ś c i  telegraficzne.
Galicyjscy Rnsmi n? Ukrainie.

Kijów. B. kor. Austro-węgierslri rząfi, jaS
donoszą dzienniki, na interwencyę ukraió* 
skiego ministerstwa spraw zagranicznych ze­
zwolił pracującym w zakładach ukraińskich 
i przy władzach ukraińskich austryackka 
Ukraińcom, by nad*! pozostali na Ukrainie, 
a mianowicie niższym urzędnikom aż do 10 
październik*, urzędnikom zaś po dzieli S i  
grudnia b r.

  Tragiczna katastrofa kolejowa.
Sćhneidemuehl. B. kor. Dziś rano,

przed dworcem, pociąg specyalny, wiozący 
dzieci, przejechawszy sygnał dany do za* 
trzymania się, najechał na pociąg towaro­
wy. Rerwszy wagon pociągu apecyałnego 
został wepchnięty w wóz pakunkowy i zdruz­
gotamy z wyjątkiem 4 oddziałów. Z pocią­
gu towarowego 4 wozy zostały zdruzgota­
ne lub uszkodzona. Jeden konduktor, jedea 
podróżny i 88 dzieci zostało zabitych, jedna 
kobieta i  15 dzieci lekko a dwoje ciężka 
rannych.

Zatonięcie angielskiego konu torpedowe*.
Londyn. B. kor. Admiralicja podaje do 

wiadomości: Z powodu zderzenia się w gę­
stej mgle zatonął 2 września jeden angielski 
kontrtorpędowiec. Strat w ludziach ni* 
było.

N A D E S Ł A N E .

Tarnawski Stanisław
a r t y s t a  śpiewak opery warszawskiej, 

. lwowskiej i  hamburgshief udziela 
w  K r a k o w i *  t t k c y l  ś p i e w u .
Kursa dla mężczyzn i kobiet Ztfia SkŁ- 
Mftaka-Tirnawska artystka opery lw ow ­

skiej i  hamburgskiej.
Zgfonwta «ł ruł* «Hcm S^^sitaiai L 17, IŁ piętro 

o* godiin j 6 do 7 wfeczól. MC#

W  f ś l - s i

ks. r  r jMomczcwssa, k s . soKretarz i a  . . A . y .  f .mpwy o jajciemKOiwieK uc:ennęza
lyńskij Dominik ks. Radziwiłł, Hiero- U iirEt6W2Rffi 80ZfSl8nSYI ' f-ddnego szczepu rząd austrygek
s. Radziwiłł. Alfred ks. Radziwiłł, Mi- j wiał polityki irlandzkiej ani też

L ń m  a firẑ lzkł ńti,cki me upra-
metod rzą-1 WisJeń* Ef. kor. W kotnisyi goepodurki wo- 

Essen. B. kor. Wobec urzędników i r o b o - ; du carskiej Rosyi. Zwiąpzćza narórl c-ze- | jour.ej toczyła się dyslcasya nad sprawą go- 
tników fabryk Krupa cesarz W il  h e l m ' a k  i, jak i inne narody mogły się rozwijać j spodarki centrali skór surowych i wyprą 
wygłosił pezemowe, w której wyraził prze-i najswobodniej w ramach non aro Mi. Dwie | wnych. Radca mlnlsteryalny Sochor ćLł.wy- 
dewszystkiem dyrekeyi, ro d n ik o m  i robo- linio wytyczne muszą być pr>ostrzegane: poj j czcrpujace p reeJs tsw i» ę  wszelkich zareą- 
toicom fabryk Krupp* podziękowanie za srartowanie przed prawom i przestrzeganie ' 
pokonanie wsze kleh trudności, by podołać '»iły jedności państwa. ,

„Pft?CZ Z GOSPODARKA PAPIERU". 
W isitA  R. kor. Dzienniki omc łając wy-

u r a t o w a n i a
K ażdy Niemiec musi 
o egzystencję swoją
muszą uczynić, by odnieść zwycięstwo. ’ iswł 
Obeon*^ wi>jiia jes* wynikiem zaprzeczania

dostawom uiąteryałów dia a.rmii stojącoj 
w polu. Cesarz wskazał na kilkakrotnie za­
znaczoną gotowość pokoju Niemiec i o -1 
świadczył, że wol>ec absolutnej chęci prz# | wody prozy der 
ciwników ziniiszcaeuia Niomiecj Niemcy mu- j nansowej Izby 
szą uwydatnić b e z w a r u n k o w ą  w o 1 ę ; „P r o c z z g o s p o <1 a r k ą t-.a.p.i.e.r.a.m.i'1

i ministrów w 
posłów, ' Oi':iZ

korrąsyi ifi-l-
slowa jego

s w ej „ h 
wiedzieć, 
i Niemcy

e g z  y 8 1 e n c y  i. | wyrażają zgodę nh te słowa i stwierdzają, że 
że walczy | nio powinny one już zamilknąć-, ponieważ

u zań, wydanych w  czasie wojny r.a polu 
przemysłu skórnego i w wywodzie swoim 
między innerni powiediiał: W G a 1 i c y i
rozdział skór surowych od roku 1917 na ży- 

i ozenie centrali odbudowy zcr$eaiBOwa«y zo­
stał w samym kraju. FDrwoł**. i 1 oś ć p r zy- 
d z i a łm w  Gałicyi zo#tef* z r e d u k o w a- 
n.'a, ponieważ gwrbasci* jpdtsyjricie mogły 
tylko dwie trzecie m&**yahi wyjaucować. 
Po powrocie nownainych stosunków w kra-

ć-liŁ
b. uczenie* Jana i E dw arda Reszków 

i "Lilii Lehu»*nn, zaczęła

=  t o k g y a  & P & W U  = =
dnia  1-go w rześnia 1918 r. aws 

Nowy adres: ulica Sobieskiego 16 d, I. p.

Jfzyk fnncHskf i literatura
frsacesz* «raz lektura fcłal w**śłcrt3sy;Si. 
W y h W y i *w iom tiia na katdym  poziomie 
nan#*w»w#, dla Jo ro riy eh  i dla niłodztetT
* zaaaoł-nicjazyeh rodzia . Siły uauczycLl-' 

skie z v/ys*Łienu kwaliTikacjaini. 
V\4ad»»ość: K ra k ó w ,  ul. B aio re^ j 1S. I. ph -ro, 
na lew a, od g»dz. S-ciej do ii pa pwlucinio. 2r5S

wsoysako: rozwiązanie probiomu finansowego nio cierpi ju, przydział nastąpi do pełnej wysokości. 
\tvrtv zwłoki. "  /.Rozdział skór w Galicyi jest rzeczą centrali

odbudowy. Gawżrała, skór uia rua żadnego w
uprawni#nia narodu Leiniockiego do egzy- j 
stencyi, Łapi^eczenia kultury niemieckiej i i 
wszelkiego działania kiultmalnego Niemiec. 
Nienawiść spowodocypła przeciwnika do wał­
ki, niespodziewanej dla narodu niemieckie­
go, a teraz, kiedy nieprzyjaciele widzą, że 
wodzowie niemieccy zadawali im cios po 
oiosie,  ̂przecież budzi się jeszcze ciągle nie­
nawiść. Niemcy nie znają nienawiści, tylko 
u p r a w n i o n ą  z ł o ś ć ,  k tóra zadaje

Z i,łfniiA *OiiB
K0ut«SYi

Biuletyn austro-wcfierskl.
W itdei, dnia 12 wraesnia.

Urzędo-wo donoszą dnia 11 -września: _ _ _ - - - ,  ____  ____
N* wJaskowyżu Asmro nie ud*ły się dwie nieprzyjaciel jest pokó-

’rr° ^ z  ̂wiadów. W odeinku Asołone, gdzie Wio- , ? 1------   J -
chom udało się przy Mińeai użyciu artyieryi 
wtargnąć do naszej linii, przj wrócił dawne 
położenie przeciwstok pułku piechoty Nr 99.
Na froncie Piavy wzmożone walki artylesyl 

Szef sztabu generalnego.

r ę k ę  d o  _    ^
kiedy walka będzie ukończoną, lecz wiedzą, 
że muszą walkę dokończyć. Dziś 'chodzi 
o o s t a t n i e  w y s i ł k i .  Cesara wspo­
mniał o obiegających pogłoskach, które są 
dziełem sztue-snem i oświadczył, żo kto u- 
życza ucha tym pogłoskom, lub je powta- 
rza, grzeszy i.obec ojczyzny i jest zdrajcą. 
Cesarz wezwał w końcu robotników, by mu 
przyobiecali, że przetrwają do ostatka.

Wiedeń. B. kor. Ko-misya finansowa Izby 
posłów przyjęła w trzeciem czytaniu 20 glo­
sami przeciw 17 podatek od węgli, oraz 21 
głosami przeeiw 16 projekt ustawy w spra­
wie podwyższenia opłaty konsumcyjnej od 
cukru.

Wiedeń. B. kor. Po głosowaniu przyjęła

w tym względzie wpb 
Wiedeń. B. kor. W fcowhp gospodarki j 

wojennej po*eł ^9ny«iki*>wic* wskazał, że 
włościsjistwo geticyjdkj* dia brafcu obuwia 
w handlu nostrwinym-bf» a u M u ie  ołnw- 
mywać towar w h«xftu pokąbuyta. Mówca 
domaga się preydfeMu obtiwi* za pośredni­
ctwem ozgwttaoyt rofeiiemycŁ. Poseł An- 
gemianŁ wy^ępoj* za jair najaąrtoaaeiii u-

koinisya finansowa rezolucye: Schigla w . sunięciem ntotSso«e*A, wywolmych han-
sprawie zmonopolizowania wielkiego handlu 
cukrem, węglem, żelazem, spirytusem, naftą 
i zbożem; Mikiesa w sprawie jak najszybsze­
go wydobycia sztucznych nawozów dla kul 
tury buraków i rolnictwa wogóle; Steinwen- 
dera w sprawie możliwie daleko idącego zni­
żania napięcia między cenami cukru suro­
wego i rafkuuły. Następnie rozpoczęła się 
dyskusya nad podatkiem od wiaa.

Wiedeń. (Telefonem).- Praca w korni.sM 
finansowej postępuje raźno. Odnosi się wra­
żenie, że opozycya lyecŁyw iście nie stawia

dłem pokąinyto i popiera żądanie p. Ony­
szkiewicza co do rozdziału skóry pracz or­
gana rządowe.

PROPAGANDA ZA MAŁŻEŃSTWEM.
Wiedeń. (Telefonem). Z Budapesztu do­

n o sz ą ,  że Dr W e c k e r l e  wydał okólnik 
do miast i gmin wiejskich, wzywający do 
propagandy za aawieraciein małżeństw. 
W okólniku zalećooem jest, by praed zezwo­
leniom na zawarcie małfceostwa rodzice za­
sięgali rady lekarza. ___________________

Ks. RUDOLF FIRLS3
wttmiy w Zi *1 1 1 1 1,

w 5S re tu  żyd* a 5 roku kap!ań:tea, P« 
krotyiłh i c:qiilcii c*er*ł«n!a'cb, zasr.;i \r ta  siu, 
zaopstriony św. S skraisw tisi!, dnia 6 *rzs- 

śr.ia,l31S r.
Ekspertacya twłek do kaści-.ła c-Ubyła etę 
w nisdzirlę dsi* b b. u’..; w ojpied-laioti d ia 
9 b. m. p;« odsłanianych *a#oirćsi«»ch i i -
łobnych zwł >ki i  jstaijF Uaćoae na cawnUtts 

w ZŃiĆ'«L

OD REDAKCYL

W szystkn-h przyjaciół naszego dzictr 
nika na prow incyi upraszam y o przysyp 
łac ie  k ró tk ich  uiformacyi o życiu w da­
nej mie*j«eow#?ści. korespon-
deneye /... » m iarę i
w porządku nad.toodzenia do R edakcyi, 
k tó ra  będzie szcierze w /« ą « D ą  sa  mo­
żność naw iąeania ściił«ipsego stosunku 
z życiem codzieuuem  w k ra ju .

Mamy do sprzedania
W  K r a k o w ie :  Oiiszerny budynek piętrowy z ogi-edem przy pryncypalnej ulicy 
za 400.000 koron. ŃowyMora 'dwupiętrowy z osrodem  warzywnym iIdornHeoi 
parterowym razem obszaru 4§0D sążm  w XXII. D neim cy m  m ^ k o r .  Ytillę 
z ogrodem na Salwatorze za 250.DIO kor. W ille w  Podgórzu za 110.000 kor Dom  
piętrowy z dość dużą parcelą ogrodową przy ulicy Krowoderskiej za 140.000 kor. 
Mamy psważnyeh ri»fl*ki»ntów na kamienice i w ille w  Krakowie i  na prow incji. 
T e łe f a n  3 4 5 3 .

w Krakowie,
S P E 3 S E O A JS M Y

m u  n u n

WEISS i Ska
ul. Smoleńsk 16.
T Y L K O  P O L A K O M .

Mamy do sprzedania
W OaUtyli Winę * oer94«* w*rzyw*yra i •w#e#wyt», nmm* 1.100T] saitri w Hy4'ćr:!sactr
za 9J0C0 koren. — D «n z k<ł«f»rNai z tzM rm  f ro ś m n  za te 7*nw«M3. —
Dohs icuiowafly o ośmiu ubiiaiyaeh t  4 si^m  z t  40.0*0 Łcrea w Btigwpłs pad R its io w aa .
W K r£ l* s tv ? ia»  Dwór i  budyuisaii g<*a^(Lrcif*i, *>kasai t*rf#weaii, diiżym *«e=a, zadzawką, 
egrodera warzywarm. ok»ło 4 .  morgów oraego pola, razem 79 »orgvw , za 76^00 rubH. —• 

W O pstw * d o *  z ogre**m i 6 morgów pola za 204.000 karen.

T ft la fo a  3 4 5 32464
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Kraków. Karsiicibka 43 . 2663 1
xm 1 jg
I? Kura nstaryszne i uzansłńsajace. rerostejąoa i»4 *  
tj Ł srowniitwem profesorów szkół Ł^baich, nrzysoio- *  
?  wuj) do matury: 1) pinsnasyai.taj, 2) giir.n. realn, 4- 

3) realnej, 4) semr.irny.lincj o w .  K
m da egzaminów uzupełniających tł*a aąpir?r.- •« 
2  t6w na c. k. łetinoraczaych echobufców. §^  rf;
5  .Nauka zbiorowa i indywidualna. Kursa 1-roczn?, -• 
U 2-Ictnie i półroczne (dla reprobowanychj. o

' n!aii  n tiM  i srośinei wmmm s«® I
. i r a r o M y ,  prowadzony przez facSsw e J l t j .

i  Prospekty na żadanie. Intormacye i zgłoszenia M 
jt w godzinach 11—18 przedpoł. i i —5 po południu. v- 
■ r  3*3
k i  n -  ̂ 9  n a a  ■■ b s  aa ®  b «  *  ■ *  * *  a  «** **

j pomocników stolarskich
do rofeót mas2yitewych przyjmie za 
dobrem wynagrodzeniem Fabryka 
maszyn rolniczych „ODLEW” 2.171
w Krakowi* (Srzagórzki, przaaiem Peterecimj

•*
2554 «aa*

m

. 3 »«sa«a»»**sw*3aaseacaBiKsa

fK U R S  A  PRAW M SC1 I  {

„ L E d l S ”
^  K ra k ó w , u lic a  &iai*iwe«iska 4 S  |
1 nrzYKOtowują w krótkim czasie do wszystkich egza- a  

■ miuuw i rygorozów prawniczych. Nauka zatorowa ri 
n  i indywidualna. ™
? Dla f.  T. Wojskowych osobno komplsły. u 
* Ola zamiejscowych system korcspondancyjny. a

infomucye od 11—12 w południe i od 2—4 popuł. ^

f t d m i & t i s t r a t a r
dużego majątku we wschodniej Gaiicyi, kawaler, w sile 
Wieka, poszukuje odoowbdniego stanowiska na zacho­
dź e. Wykształcenie teoretyczne i praktyczne. Przyjmie 
miejsca administratora, kasyera lub koutiolo a w więk­
szy* majątku. — Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności 
Wielmożny Pan Wilheim Szomek inłynier „Sanok* d'a 

Agronoma. 2504

Konwent Zebrzydowice ad Kalwarya
zakupi większą ilość wina owocowego 

(jabłecznik).
D o ty c z ą c e  o fe r ty  z p p d a n ie ta  c e n y  u p r a sza  

s ię  o  p r z y s ta n ię , 2657

Czeladnik piekarski
Jo b ry  fachowiec, specyaiisla wy pieku wojen­
nego chieba, energiczny, lat 33, Polak, poszu­
kuje posady k ierow nika piekarni w  miejscu 
lub  na prow incyi. Zarazem  m oże rob ić  jako 
piecow y. Może prow adzić p iekarn ię na ra -  
chnnok. — W razie potrzeby złoży kaucyę. 
L- kaw . zmieszenia do 13 września pod „Dobry pis­
ka ■ ‘Cb“ iio Adminlstracyi „Głosu Narodu*. 2453

Je. urazowa próba przak&na każdego e jakości.

ItllllJl. MSZALNE
w najispszyeh gatunkach, * w ł a s n o j  winrucj 

w Olasżliszka ebe-k Tokaju 2551
poleca firma

K. L-rifsd? w  K ra k o w ie , KaSy K yas& .
Za fika:' i sraw&iwati jtńs&afc ręuy sir.

Salon l i  „Hetona”
K r a & ó w ,  Ł « b f£ S -;lc* .v Ł :2 a  1 2 .

na j wyk
Się

cjszyr
jak  najkrótszym  czasie. 2441

Dyrekcja Gimnazyum w Misciicwie
poszukuje

profesora do -wykładu języka i litera­
tury polskiej. Wynagrodzenie 12.000 
koron za 24 godziny wykładowe i wy­

chowawstwo.
Zgłoszenia telegraficznie: 2631

Miechów, Ziemia Kielecka, Dyrekcya Girac.

S w ą d i a n l a ,  
l i t s a l © , .
usuwa najprędzej a r a  F la seh ’a  eryginalaa pra­
wni* zaitrzełosa „X kaS»«form aw a m a t t " .
Ni* brudzi, zupełais bazwouna. Słoik pruboy 
K 3 —, duiy słoik 1 6*—, pareya fem ilijuK 18

Bsezueić nr siarkę „3kabaf*m“. 8543
Składy główna: Lwów: aptaka Szymona May. nadw. 
destrwcy; Kraków: aptaka .sod  Białym Orłem", 
Ryaek główoy A-B, 46; aptaka pad „Złotym Or- 
łam Wiihalma Ehrlicka, Krakgwska 11; Przamytl: 
e. k. aptaka sbwedewa M. Ach warzą; Jarosław: 
apteka „pod Caaraym Orłem* jdzafa Rakusa; 
Tarnów: aptokn ahwadawa J. Miziołowzfciega; 
Unkabysz: apteka ,,pod Opatruoicłą“ O. f . To- 
biijzka; Kołomyja: aptaka wedowa Dra Stefana 
Stlazia; Kawy Sycz: apteka Marcina Garicckiaga; 
Rzeszów: c. k. aptaka cbwodnwa, ol. 3-go Maja.

Poszulnijem y od  1 pożdziernika kltf??nicy, 
gerzeln lka , m arzyn islg  do k r ł a k a  i u r^d n iK S  
kancelaryjnego ze szkolą lub ku rsem  hau - . 

(Iłowym i kilkuletn ią p rak lyką  zsrar.

B m k  z iem ski dla G ałicyi,S ląską4 Bukowi&j j Próżno t e k i  I 11 1 ? ImH8E
T o w . s k c y j r e  w  Ł a ń s i t c i e .  j * * a S S S £ 2 S 2 ! I  k i  S

0 5  iv w nosić pod adresem : Zarzsd difcr p. Czudec. ? ńcryus-iuw z dnia 27 sie rpn ia 1918 r. Dvrekcya o tw iera nin iejszem
Ni«!i'.v:-:s*lędniciiO zostaną iicz otipriwieuzi. z«37

m u v m  w s i n s i E

W w ykonaniu uchw ały  Nadzwyczajnego Walne*;o Zgrom adzenia ;.kcyo- j J^-' !
t8 r. D yrekcja  o tw iera n iniejszem  j *’   1

■ i

mencie opHst. 2345

posm ku je  nauczycielki z kwa-lfikacyam i do 
nancznnia jęzvkn niemtr-ckio.-r*. francuskiego
oraz geografii. Vv vha: *nu; o. 030 koron

za 24 crodzin i wwciu)wawstwo.
Zgłosc-mia fclegrr.ticz.n:c: ; C32

G ! n i n a ~ v t ; m  ż e ń s k i e  w  M i e c h o w i e .

j

gipiK Piiiiiiiil 
♦

katolik, lat 40 ,.żonaty, w olny od 
służby wojsk., m ieszkaniec Kra­
kowa, daw ny drogisto, w ielostron­
ny i pełen inieyatyw y, praktycznie 
o b e z n a n y  z różnem i branżam i

peszukujs stanowiska
ewent. częściowego zajęcia w han­
dlu, przem yśle Inb insiytucyj, ża­
rów  no jakiego rodzaju, jako współ­
pracow nik, zastępca szefa itp  — 
Specyalnie dośw iadczony k ieru ­
nek p raw : oraaaizacya ,k ierow ni­
ctw o, nadzór, kontroia, p ropagan­

da i pokrew ne działy.
Łaskawe zgłoszenia uprasza pod^Ster* do 
Aclm ni- tr c>-i „Ok-su Naro lu". 2652

SZCZAWNICA.
Począwszy od dnia 13 sierpni* kursow ać 
będzie autom obil om nibusow y do sfncyi 

kole.iov.ych: 2334
w Nawym Targu: <•/ poniedzihłki i czwartki i wy- 

citcdził bedzls o pedz. 4’30 go południu. 
Stary Sęcz: wtersk, środa, piątsk i sobota i wy­

chodził będzie u g«dz. 10 ranc.

Zarząd dóbr w Olszy
pod Krakowem  w obec niezliczonych zgło­
szeń listow nych i osobistych o sprzedaż 
zboża i ziem n’aków, oznajm ia tą drogą, źe 
zboża I ziemniaków nie sprzedaje i żadnych 

zgłoszeń nie uwzględnia. 26C8

Związek Gospodarczy
kstol. wlsżc^cioli realności, Karmelicka 15.
Skóry ua podeszw y i w ierzchy, nłófno, 
jabłka deserow e na kom poty i m arm o­

lady i inno artykuły. 2647 
Bmw x  am azsBMtt

tsU

5t,S5r ssłuk ekcy! R. easteyl p ctsow p łacssyd i, nornśr:a?nsS wcrlciiS j 
4 8 0  fe« fcn  a a  s z tu k ę , opiewających na okaziciela lub na nazwisko.

Kurs em isy jK y  w y n o s i  k « ? o n  4 1 0  u a  as łu k c jr  1’osiadaczom  akc.yi 
p_eir.isvi przyznano praw o zakupna now ych akcyi po kursie K 400,za sztukę. 
Akcyc II. em isyi b io rą  na rów n i z dotychczasow ym i udział w czystym  zysku 
Tow arzystw a i o i  na bieżący okres adm inistracyjny.

Termin zgłoszeń upływa bezwarunkowa 30 września 1013 r.
P rzy zgłoszeniu należy u iścić gotówką conajm nicj koron 210 za każdą 

akcyc, resztę zaś najpóźniej do 30-go w rześnia 1818 r. — Jako po tw ierdzenia 
za zdo/.oną gotówkę służyć będą pokw itow ania kasow e w zglęanie odcinki 
czeków p. K. O.

W przeciągu ośm iu dni po zam knięciu subskrypcyi f. j. najdalej do 
S października 1918 nastąpi przydzielenie akcyi subskrybentom , przyczcm  
posiadacze akcyi I emfsyi I>ędą uw zględnieni przynajm niej w  zakresie usta­
lonym w sj 8 statutu.

Subskrybentom , którzy dopełnią w zupełności niniejszych w arunków  
będą rozesłane akeye zaraz po przydzieleniu.

Zgłoszenia na aksye oraz wpłaty gotówkowe przyjmują:

wężyka s .t\

^  v  ^  ^  " z* "r  i  ;>*Q2r:.Vi A m

l i s i n s e * ^ !  ii* -
P o c z ą tk i ,  IvOiiV, Cis U- j s:?,-,vką po 4nu koron bi 
cy a , G ra m a ty k :* , K o -  [ opakowania I porta. 2,>.

rcs|)Ondencya, U te -  S i e r O t k e
%r

dziewczynkę

W slow. E ib l iu tę k  c h rz ę ś ć .  
v i  T a r n o w ie  (u l .  C l iy s z a w -  
slca 8), »ą okazyinie 4o na­
b y c ia  t r z y  i l a C o s k a p y  
(piprwotae Kim ', z urzą­
dzeniem n a  prąd e'cktry- 
czny i z trzama seryarri 

j w id o c z k ó w  oraz z pod- 
bez 
>11

ra lu ra . Lekcyc oso­
bne i zbiorow e od 
10*— K miesięcznie.

instytut Aitssna
u i. S z e w s k i  1 7 .

Ha Rak Stkpitty
dla

szkół ludowych.

LUCYAM RYDEL:

Bank ziemski dla G alicji, Śląska i Bukow iny T. A. w Łańcucie — ! M a ł a  f i i s i o r y a
Bank przem ysłow y we Lw ow ie*— Filie Banku przemysłowego 
w Krakowie, Drohobyczu i Krośnie oraz Ekspozytury tegoż Banku 
w- Borysław iu i W iedniu — Tow arzystw o oszczędności i zaliczek

w Cieszynie.
Inslytucyc te udzielają interesow anym  w szelkich in fo rm acji, dostar

czają p rospektów  i form ularzy zgloszc-ń oraz na żądanie statutów  i czeków 
P. K O. do uiszczenia wpłat.

tsńcut, w sierpniu  1918 r. 2590

^J9 a a ^ tT ó c s B H a m s E s s a B C E s a s iH a a E H ^ ts .o B a B K B a e a a a s B W B Ł . : 8 ^ .
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IB
U kiakiwskitt

przygotow ują do e g z a m in ó w  d o j r z a f o i c i  s a  szkó ff ■
g lm n a s iy a in y c h  I r e a l n y c h  J a k  r ć w n ie S  c ło  e ^ a m i -  1 
p ś w  s  ^ c s z c z s T tó S n y c h  k l a t ,  a  t o  z b i o r o w o  l u b  3
p -a je c d S fM s s o  w e r i? fE g  u n d w y .  5

Z Specyaine kursa g e o m e try l  w y k re ś ln o i l m a to - |  
|  p a ty k i ,  Slzykl f ch em ii p rz y  p o m o c y  p r z y r z ą d ó w  |  

w  l a b e r a S e / y u m  oraz j ą s y k a  f r a n c u s k i e g o .
|  D!a P. T. wojskowych nauka w czasie urlopów.
L Zgłoszenia przyjmuje się (aC jIennio  od  eiodniny 4 - 6  Kiraków,

u lic a  ż w ie r z y n ia c k a  4 ,  i. p .  2637 ^

^»it(SKBKarte«*s®HBKzs‘.aajwia««:a3«ffia«»E:»»HŁ<*scfc'nBtBSBS!aiH»»»B

!̂

P o f n e h n y  s k 8g § $
z m ieszkaniem  i skłsdem  oraz E U tifryny  

widne i siicsk*.
A dres: A. Kłębkowski. ul. Ghocimska 2fi, 

N o w a  W ieśi r.581

Wydział Sejmiku Chełmskiego
ogłasza niniejszem

konkurs na 5 pnsarf lekarzy punktowych
w Cymie, SieilUszczu, Wojshwlcaclr, Rejowcu I Świerżach.

Pensya roczna lekarza punktow ego 6.000 koron, w pozostałych 
po 4.000 koron — poza tem w olna praktyka. ‘

Szanow ni reflektanci z e c h c ą  z g ł a s z a ć  s w e  o f e r t y  pod
adresem :

Sejmik Chełm ski tv Chełmie.

£ r ( -  J y Z  I  j  I /)} ,) r t - y . Ź S / Ą

m w :ainia

N f lę f w i s ź s z łJ  ł i m w o S i  a v o j e h h a ,

99

W ito ld  M o srto w sb i.

LUDZ1S 1 ARMAYY
i  podróży aa front kelgljakl.

C e n a  Kazan 3 .  D o  n a b y c ia  w e  cnzystkl«:h 
hi!ę<;3r»!a(h I w ftdctlnljłpacyl „CŁC'3'J

NAR
Wysyłka psjedysrzych egzemplarzy aa prov/incyę 
przez „Głus Narodu* po zgłoszeniu kartą pocztową 
odbywa się za pobraniem pecztcwem, które \vy- 

aasi K. 6-8o wraz z przesyłką poleconą.

DOCDcrciDaaD D aoaao ncjaoDa cjoaaca o c c o an

Dla przejezdnych i miejscowych
BAR NARODOWY Kraków, plac Marysckl 3

vis 6 vis koścista M. P. Miry! 
poleci P. T , Publiczności: pokoje gościnne, ga- 
hiuaty ■ osobnem wejściom. Bufat zimny i go­
rący oraz śniadania, obiady I kalacye. Duży wy- 

□  bór wędlin wieprzowych. — WODKi I LJKIERY.
O WINA różnorodna i szampańskie. — PIWO 
H becikowe i flaszkom-. Ceny um iarkow ane*  

Lokal otwarty do godz. 11-tsJ w nocy. 2636 
o a c c n a a c c i a c i a  D G c a a a  aD O D aa o D r r o a p o o a

G Ł O W I A S T Ą
całowagonowo kupuje i sprzedaje
Związek Ekonomiczny 

Kółek Rolniczych w
w Krakowie, yiica W iślna 8 .

Polski.
CENA KOK. V - ,  

i  p rzesy łką  K. 1-30
U w a g a  dla P. T. 

Księgarzy:
Najdogodniejsze warunki 

przy 100 egz.
—  8491

Księgarnia D. E. 
Friedleina

Kraków — Rynek 17.

Fortepiany,
Pianina,

Fisharmonie
Sprztdaż, um iiai., w ysi- 
J*M. Kupuj* także IfMtrn- 
meaty używaao. — Skład 
fartepiaaów Haltay Smo­
larskiej, Walska 7. 8550

Beczkowóz
Talarda

żelazny ma do sprze­
dania Magistrat mia- 
gta Wadowic. 264**

Samsistny zarządca
średaiego majątku, posia­
dający najlepsze polecenia, 
a powodu zmiany właści­
ciela, poszukuje aatych-

od lat 8 do lat 19, przyj­
miemy za swoja. Zgło-Z"- 
n iapisenne pod-.Sierotka* 
piwjmuje Adminidtracye 
„Gtosu Narodu", 265S

Kauczycielkt
starsza, posiadaiaca do­
skonale język francuski, 
muzykę, chlubne rekamaD- 
dacye, poszukuje pcuauy 
zaraz. Może prowadzićjniż- 
sze licealne. Z. Kowalski. 
Kraków, Karmelicka 32. 

2659

S t a r u j ą
córka aficera wojsk pol­
skich a raka 1811, nie­
zdolna da pi*ay t  pawsdu 
stareisi I złsm a.ia ręki, 
apraara a łaskawe wspar­
cie. Datki pnyjiMi|o Adarf- 
■istracya „Głosu Narodu".

I n t e r y ł ,
weteran z r.1S&3, kaW*
ka, na pół niewidek 
my, bez środków do 
życia, uprasza o po­
moc. Datki przyjmuj* 
Adm. „Głosu Nar “

Starsza i

chora k o b ie u
p o z b a w io n a  wszelkia* 
środków de życia, u p rau ś 
e  łaskaw* wsparcie. DafS
pnyjK uja Admiaiaśr?eyd
„Głosu Narodu" dla J.M.

Biedna wdowa
z 4-giem dzieci (najmłod­
sze paremiasisczaa; presi 
litościwa serca o wspar­
cie. Łaskawe datki przyj­
muje Adm. „Oł. Narodu* 

dla Maryi K.
Nędza stwierdzana

miast posady. — Łaskawa
sgfoszenla: zarząd szkoły 1 piowania, koloryty poleca

2666

P o s z u k iw a n i *<j r 6 w n ie |  f e l a a r a y  cSo łycłi satr.ycli
mie|s£©wo£«f.

■i
Sulj-łiydtłmi rocznci dla felczerów po 1.200 keron . — Reflektanci 

proszeni są o składanie ofert pod powyższym  adresem . *

tpsirutsułte:,.
klisze, papiery, biżuterya, 
powiększę.lia, retusz, ko-

w Hecznierowicećh, soczta | .Techr.icum* L\vó-.v, u!'ca 
Wielanowice." 2556 | Jabłonowskich 1 . 2 4 2 3

„K Ó B 3 S T A  P O L S K A "
Organ „Zwięisu kat. Staw. kobiet i dziewcząt prEMjęc; eh" 

Wychodzi raz na miesiąc.
Prenumerata focxna wynosi 3 Ker.
K to  c h c e  p o in f o r m o w a ć  s i ę  o  r u c h u  i p r a c y  w  s t  
w a r z y s z e n ia c h  k o b ie t  p r a c u ją c y c h ,  w in ie n  z a p r e n u m e ­

r o w a ć  t ę  g a z e tę

A G re s  r e d a k c j i ;  K rs !tó iy 3 t»Ia« t , 2
Ka ż,\.tania ».vnyta się  n u r  ora cliX7jn r r .

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
uL  £ w . T o m a s i a  (Grand-IIolel) 2538

otwarta codziennie od gedz. 9— t i od 3— 7.
Abonament miejscowy 3 K i 4 K miesięcznie, kaneya 6 K. 
Abonament na prowincja 14 K kwartalnie, kaneya 12 K.

w 1914 p. 5627

K u r s a  m a & tr /y c s m a
1̂  kurs dwuletni i roczny na 2 stopniach,
2) kurs przygotowawczy do egzaminu wstępnego do 7-mej

klasy szkół średnich.
Zgłoszenia K a r m e lic k a  £ S , II. p . ,  od godz. 6—7*/s wieczorem.

i f -  c l.jIm  ■ J P 4

Pismo „Kstc!, Stov/3r?taz'ń mlodzlcżę P9*c,:!ci,< 
zatrudnionej w przemyśle, fiapiact^ie i rclnLtv;ł3

Wychodzi raz na miesiąc.
Pre-siujK.s^aia iz^iosi: rnMS£iiS« 3 Kir..
Pismo to powinien mieć w ręca każdy, kom i laty na

surcu przyszłość naszej młodzieży

Adres re*dakcyi: Kraków, Piać Maryacki L. 2,
Na łęśania wysyła się mimsra akaeowe.

„ R O B O T N IK  P O L S K I1*
Pismo Ttrrtz.

islSai?iS?s*’s 3 0  p ^ a a u r i ą « ś ^ .
W ychodzi u a każ-.l-s l  GY. injuj bi^ znaleźć w M u  kiiźcio-

rofcoiiiilfa, zaJę-W n w  handiu, ozy na ra j5.
Praanm ąratarocznie :2 K.,p-.<froc»ie0 Ii.,i;wartalnie.3tŁ

Adres redakcyi: Kraków, plac Maryacki L. 2.
Na żądanie wysyła się numery nk w .

   ’ i

nie zagraża nrzezorrij gefniKiy,
k t ó r a  używa w  ktchni patentowanego s z y b k o w a r u

gotując bez i !:c? c-v!rytusu, wegleia • drs-ewnym, 
trzaikuiili, y.jhju.ir.::;:! ii;'; (>k;-uchami węąla kamiennego 

Z r  f-_ri»Tf -1 taSUHM*.
Węgiel ka: nienny starczy priy użyciu „iiimplexu“ lo 

do 20 krotnie iJłużtj.
„Simoicx“ do nabycia w sklepach żelaznych w Galisyi 

i TCról. Polskimi.

Główny Skład: Wów, Radziwiłiuwsitt 23.
(Sprzedrie równiaż znakomite patentowane prdnef'

Cenniki i prsspekty darmo. ‘ 2ei«

"SSBEdom  W ydaw nictwa „€rt©an Nar< du- SpJ a ogr. cdp. —
/

i  n a c z ^ n y  R o m a a ~ W o y e i y ó s l i .  «  f e l i ł k a r u i a  - j t i l a s u  N a r o d u " - w  K r a k o w i #  p o d  z a r z ą d e m  K o n n u j a  Ł e r i i a .


